ric . — Admini- 
1 Piotrkowska. It, — Teleto- 
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Pozprawy z tejszej 


Część nowego państwa papieskiego. 


SRO Santo Teutonico zostal przez-rząd włoski odstąpieny Watykanowi, (w) 


Y nadesłane bez oznaczenia 
PA UWaŻANE są za bezpłatne 
mych równo użytych jak | 

„tedakcją nie zwraca. 


Rok:'V, Ne 45. Łódź, czwartek 21 lutego 


Za wiersz milimetrowy 6 » łamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Zn wyraz; drobne 15 groszy; po 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez 
robotaych 1 zloty. — Zamiejscowe 
(bes wyjątku) 50 proc, zagraniczne 
o 100 procent drożej, 
Ogłoszenia 2-kołorowe | na umówio- 
aec miejscu 50. proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe, Za termin drukv 
administracja nie odpowiada. 


1929 r. 


Laniucha przyznał się do zbrodni 


w-'całej rozciągłości. 


lerwszego morderstwa dokonał o godz. 2 i pół po południu 


Krwawy zbir Łodzi występuje na dzisiejszej rozprawie 


w eleganckim garniturze. 


Laniucha zapowiedział wygłoszenie swej obrony: przed wydaniem: wyroku. 


| otoczyła karetkę, 
|z której wyszedł pod silną stra- 
|żą młodzieniec o bladej, nieco 
|wymizerowanej twarzy: 
| Stanisław Laniucha... 
Szybkim krokiem straż wię- 
złenna wraz ze zbrodniarzem mi 
nęła szpaler i znikła za drzwia- 
mi sądu, Tłum w ponurem mil-| 
czeniu przeprowadził: oczyma 
orszak | 
|potwormego, mordercy aż do po- 
|dwoi gmachu, 


SALA NR. 56. 


| Wchodzimy za Laniuchą do 
|Sądu Okręgowego. 

Sala nr. 56 wypełniona 

po brzegi 

publicznością. Stoły dziennikar- 
skie oblepione przedstawicie- 
|lami łódzkich dzienników. 

Punktualnie o godzinie 9 mi- 
nut 45 wchodzi sąd w składzie 
podanym przez nas w poprzed- 
nich numerach „Echa”*, 


Przewodniczący przystępuje. 
da 

odczytania aktu oskarżenia, 
à Patrz sira: 2ga): 


LANIUCHA W ELEGANCKIM 
GARNITURZE. 


Czynność ta zajęła przeszło pół 
godziny, Laniucha Stanisław ©- 
dziany w elegancki granatowy 
garnitur, w czystym białym koł- 
nierzyku robi pomimo swej wy- 
bitnie 
przestępczej twarzy 

dodatnie wrażenie. 

| Siedzi spokojnie oparłszy się 
ręką o balustradę, 

Oczy zebranej publiczności 
|wlepione są w tę zagadkową po 
stać, 

O godzinie 10 minut 15 ukoń- 
czono odczytywanie aktu oskar- 
żenia, 

Laniucha przyznaje się w ca- 
łej rozciągłości do 

potrójnego mordu, 
zaznaczając, iź pierwszego mor- 
|derstwa dokonał o godzinie 2 i 
pół po południu, 

Pomiędzy śmiercią Tyszero- 
|wej, a jej małźonkiem upłynęła 
zaledwie 

jedna minuta, 

Na zapytanie przewodniczą- 
cego sądu 
gdzie się urodził Laniucha od- 
powiada: | 


O 


p. Kozłowskiego, Istwowemu Bankowi 


— W gminie Krokocice. iem — odpowiada 
— Á w jakim powiecie leży z uśmięchem 

ta gmina? — pyta ponownie |oskarżony. 

przewodniczący. | — Czy oskarżony ma obroń- 


| — Nię 


Swiętokradcza wyprzedaż. 


Bolszewicy pozbyli się już niemal wszystkich skarbów 
zagrabionych państwu i osobom prywatnym. Obecnie za- 
czynają sprzedawać zagranicą zrabowane w cerkwiach 
obrazy święte, czczone od wieków „przez ludność, „Na 
ilustracji wystawa pierwszego transportu sowieckiego 

w Berlinie' (w) 


lcę — pada następne pytanie... |Podczas odbierania przysięzt 
— Zbyteczne... lod żydów Laniucha powstał 4 
— Czy oskarżony  choro- Iławy oskarżonych i 

wał? |- przyglądał się ciękawie 
Po dłuższym namyśle La-|temu procesowi. P 


miucha potrząsa 
przecząco głową, PRZERWA. 
oświadczając jednocześnie, iż Sg i r 
Febe aage OW sa te- Po zaprzysiężeniu wszyst- 
A 8 Ao. ryc 4 ser kich świadków przewodnicząe 
sądu 


mat swego. strasznego czynu 
odkłada na koniec rozprawy. P 
à NY” zarzadził przerwe, 
| UES 22 ME > która trwała do rodziny 1lre/ 
ZAPRZYSIĘŻENIE ŚWIĄD. |/t572, trwała do godziny 
KÓW min. 15. 
R rz Publiczność. 
Po tym krótkim się na dzisiejszą rozprawę za 
sąd przystąpił do biletami wylevła na korvtarz 
zaprzysiężenia świadków. aby nasycić sie komentarzami 
Pierwsi  przysięgali katolicy i|pa temat ostatnio przeżytych 
ewangelicy. Następnie ułożo- |wrażeń. (r.) 
no ma stole rodały świad- salai 
no nasto le odały „dla świad | Wyrok spodziewany dzisiaj. 
|ków wyznania mojżeszowego. í 


Wycieczki szwedzkie i duńskie 


odwiedzą powszechną wystawę krajową 
w Poznaniu. 


Warszawa, 21. 2. (Od wł.sk.) |dwię szwedzkie I jedna duńska, 

a. powszechną. wystawę: Kra- |Również towarzystwo polsko- 

jowt w Poznaniu przybywają, szwedzkie zapowiedziało przy 

trzy wycieczki, jazd trzech wycieczek zę Szwe 
ze Skandynawii, cji. 


Dyrektor Łukaszewicz obejmuje nowe 
stanowisko 


z dniem 1-ym marca. 


Warszawa, 21. 2. (Od wł. k.) | rektorem s 
Byty poseł polski na Łotwie Łu| departamentu konsularnego 
kaszewicz został przyjęty po |Ministerstwa Spraw Zęwnętra 
przybyciu do Warszawy przez inych obejmuje nowe stanowie 
wiceministra  Wysackiero. P.|sko dnia l-zo marca. 
Łukaszewicz mianowany dy- = 


4 
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która dostała 
„djalogu“ 


A" 
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Lityfacja majatku księcia Eustachego Sapiehy. 


Bank Rolny odebrał w całości pienią- 
dze od niesłownego arystokraty. 


Wilno, 21. 2. (Od wł. k.) — |szacowany był na 
Odbyła się 2 Ta dóbr miljon sto tysięcy złotych. 
icytacja r tartani i 
ie, p marie ai. EE A |. Do licytacji stanęły dwie o- 
księcia Pustacueg „ape |Soby pełnomocnika Banku Rol- 
za niezapłacenie STE a nego i matka księcia Sapiehy. 
długu 500 tysięcy zł0 kolrómu W wyniku licytacji majątek 
A nabyta 
Majątek liczą- 
hektarów: 0- księżna Sapieżyna 
za cenę 5 milj. 900 tysięcy zło- 
tych, 


w Warszawie. 
cy kilka tysięcy 


. 


Spadek produkcji 
węgla. 


Z Warszawy donoszą: 

Wydobycie węgla w refo- 
nie śląskim w pierwszej deka- 
dzie lutego b. r. wyniosło 
729.857 tonn, co przy 7 dniach 
roboczych daje na 1 dzień — 
104.265 tonn. W stosunku do 
stycznia į grudnia, oznacza to 


spadek o „0 proc, 


względnie o 11 proc. Ten dość 
poważny ubytek w wydobyciu 
węgla, niczem nieuzasadniony 
w okresie wzmożonych mro- 
zów i silnego głodu weglowego | 
w kraju, fak i dużego zapotrze- | 
|bowania zagranicy, przypisać | 
Inależy ogzrawiczeniu ruchu na, 
|kolejach i małej ilości podsta- | 
|wionych węzlarek. 


m mna 


| 
i 


Aresztowania wśród 
wywrotowców w Warszawie. 


U wszystkich znaleziono kompromitujące 

papiery. 

Warszawa, 21. 2. (Od wł. k.);7 aresztowano 5 osób. W in= 
Wczoraj wywiadowcy urzędu |nych mieszkaniach aresztowae 
śledczego dokonali no 4 osobv. 

szeregu aresztowań U wszystkich 
wśród wvwrotowców stoją- [nych znaleziono 
cych na usługach obcego pań- tajne instrukcie 
stwa. W mieszkaniu Bety Kii-|IMopu i zwiazku młodzieży 
stenberg przy ulicy Wołyńskiej 'komunistycznej. 


Słówiańskie kazania w kościołach 
włoskich. 
Ważny szczegół obecnego konkordatu 
rzymskiego. 


aresztowa” 


Rzym, 22 lutego. „Giornale 
d'ltalia* ogłasza sensacyjny 
wywiad z ks. biskupem w Trie 
ścię w sprawie używania 

języków narodowych 
w kościołach rzymsko-katolic- 
kich na obszarze królestwa 
włoskiego. 

W myśl świeżo zawartego 
konkordatu- rzymskiego z ini- 
cjatywy obecnego papieża Piu- 
sa Xla za zgodą rządu włos- 
kiego w kościołach rzymsko- 
katolickich dopuszczony będzie 
obecnie język słowiański, jako 
uboczny. a zatem wolno þe- 
dzie wygłaszać kazania i od=| 
mawiać. modlitwy w języku | 
słowiańskim, tam, gdzie miej- | 
scową ludność język ten uwa- 
ża za swój jęzvk rodzinny. | 

Papież miał użyć odnośnie | 
do tej kwestii wyrażenia. iż 


ich słowiańskich parafjan wy- 


chowywal w miłości-i lojalno. 


ści dla króla w. ich języku naro 
dowym, niż żeby to bez'skutku 
usiłował czynić kapłan kato- 
licki w obcym dla ludn- sto- 
wiańskiezgo ięzyku włoskim. 


Mianowania 
w sądownictwie. 


Ostatni „Monitor** zawiera na 
stępujące nominacje: 

Sędzia śledczy s. o, w Łodzi 
Leon Łoziński — sędzią s. okr, 
w Łodzi. 

Sędzia grodzki w Kaliszu Zy- 
gmunt Ruszkowski — s, okr. w 


Łodzi. 


Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Zatarg posła Roi z pos= 


twoli. ąbv księża katoliccy swo Item Kościałkowskim w komisi 


wojskowej scjmu- został zlikwłe 
dowanys 


AKT OSKARŻENI 


O godz. 9 minut 50 rozpoczęto 
odczytywanie następującego ak 
tu oskarżenia: 

Dnia 12 listopada 1928 r. ro- 
botnicy, idący w godzinach 
rannych do fabryki, znaleźli w 
rowie przy ul. Milionowej. w 
pobliżu fabryki Teodora Sztaj- 
gerta 

trupa młodej kobiety, 

przykrytego jasną kraciastą 
chustka. Ogłędziny dokonane 
przez sędziego śledczego | rew. 
m. Łodzi wykazały, iż cała | 
czaszka zwłok w okolicy poty- 
licznej była zdruzwotana i 
przedstawiała 


| od.) 


| poznały 


"C.BOF 


PRZECIWKO STANISŁAWOWI LANIUSZE. 


oraz Józefie Kucmarn (k 
153) od.), przyczem obie w 
okazanych im zwłokom odrazu 
zaginioną Józeię Bo- 
rowską. 


STRASZLIWE R_NY. 
Oględziny sądowo-lekarskie 
zwłok Bronisława Tyszera, 
Marji Tyszerowej i Józefy Bo- 
rowskiej. ustaliły u wszystkich 


ltrojga na twarzy i czaszce złę- 


bokie rany. tłuczone i rąbane, 

przyczetm ran tych u Bronisła- 

wa Tyszera naliczono 
dwadzieścia cztery, 

z czego kilka o charakterze 


krwawa masę odłamków 
kości ł mózgu. Jednocześnie 
ustalono, że w zaciśniętej lewej 
dłoni trupa znajdowała się 
chustka do nosa | banknot pię- 
ciozłotowy, a w leżącej w po- 
bliżu małej torebce skórzanej 
— pięć banknotów po 20 zł. Í 
szereg drobiazgów. Podczas 
powyższych ogledzin dozorca 
p.bliskiej posesji przy ul. Mil- 


Iśmiertelnym; u Marji Tyszero- 


wej około dziesięciu, z czego 5 
śmiertelnych, zaś u Borow- 
skiej trzy rany z czeso jedna 
w okolicy potylicznej o rózmia 
rze 15 x 4 cm. Zdaniem leka- 
rza sądowego, wszystkie pó- 
wyżej opisane rany mogły być 
zadane jednem narzędziem, któ 
rem najprawdopodobniej był 


jonowej 35/37. Adolf Just dore- 
szył policji małą 

skrwawioną chustkę 
do nosa. oświadczałąc. że zna- 
lazł ją na podwórzu fabrycz= 
nem tuż przy parkanie. 


W SKLEPIF TYSZERÓW. 


„ Tego samego dnia około go- 
dziny 10 zrana dozorca Adam 
Rybicki, udawszy się jak zwy- 
kla do sw.o administratora 
Bronisława Tyszera, zamiesz- 
kałego przy ul. Piotrkowskiej 
nr, 117, ku wielkiemu zdziwie- 
niu spostrze' ł, iż sklep Tysze- 
rów nod firmą „Jóżef Grzego- 
rzewski* 

jest ' szcze zamknięty, 
a na stukanie do drzwi miesz- 
k nia Tyszerów w tym samym 
domu, nikt się nie odzywa. 

O spostrzeżeniu swem Ry- 
bicki zakomunikował bratu 
Bronisława Tvyszera, Engelber- 
towi Tyszerowi. Ostatni prze- 
konawszy się, że dzwonki i stu 
kania do drzwi nie dają żad- 
nych rezultatów. spostrzegł- 
szy niedomknięte okno w. kuch 
ni, polecił Stefanowi Siejce 

przystawić drabinę 

do okna i wejść przez nie do 
mieszkania: Siejka spełnił to 
olecenie i otworżył od środka 
rzwi, zamknięte na zatrzask. 
a kiedy Engelbert Tyszer wów 
czas wszedł do środka, Spo- 
strzegł, że klucze od sklepu I 
od mieszkania leżą na stole. że 
w mieszkaniu naogół wszystko 
jest w porządku, jeno oderwa- 
ny numerator kasy ogniotrwa= 
łej leżał na podłodze. Tknięty 
złem przeczuciem Engelbert 
Tyszer zeszedł na dól do skle- 
pu swego brata i tam w dru- 
gim pokoju składu odnalazł na 
ziemi, obok fortepianu zwłoki 
swego brata Bronisława, zaś w 
głównej sali sklepowej w kącie 
przy ścianie zwłoki swej bra- 
towej, Marji Tyszerowej. 


OKRWAWIONE MIEJSCE 
ZBRODNI. 


Oględziny dokonane przez 
Sędziego Śledczego 2 rewiru 
ustaliły w sklepie | składzie, a 
zwłaszcza w drugim od klatki 
schodowej pokoju składu i ko- 
rytarzu, łączącym pokój ów ze 
sklepem, liczne 

ślady krwi 
na podłodze I meblach, zaś na 
piecu we wspomnianym. pokoju 
składowym — portfel męski ż 
notatkami, damską torebkę z 
przyborami toalętowemi i dwa 
zmięte oraz silnie zakrwawio- 
ne blankiety. Oględziny miesz= 
kania Tyszerów, poza wspom- 
nianem uszkodzeniem kasy 
ogniotrwałej oraz kawałkiem 
zakrwawionej gazety, nie dały 
póczątkowo żadnych rezulta- 
tów. Między Innemi stwier- 
dzono, że zawartość kasy o0- 
zniotrwałej w postaci 

27 tysiecy złotych gotówką, 
walt obcych, papierów war- 
tościowych 1 kosztowności — 
została nietknięta. 


ZAGINIONA SŁUŻĄCA. 


Podczas przeprowadzonych 
w tvii samym czasie wywia- 
dów, ustalono, że sużąca Ty- 
szerów, Józefa Borowska, «a- 
minęła bez wieści. Wobec te- 
go. że rysopis jej zgadzał się z 
wygłądem zwłok kobiety. od- 
nalezłorych przy ul. Miljono- 
wci., okazano owe zwłoki 
siostrze Borowskiel, 
Franciszce Olczakowej (k. 155 


nieduży toporek, niezbyt za- 
ostrzony. 


„MŁODY CZŁOWIEK W 
CZARNEM FUTRZE". 


Podczas przesłuchiwania o- 
sób, zamieszkałych we wspom 
niańym domu przy ul. Piotr= 
kowskiej 117, okazało się, że w 
godzinach wieczorowych w 
wńiu 11 listopada 1928 r. Ela 
Majerowicz (k. 150 od.) Bru- 
cha vel Bronia Pokrzycka (k: 
162a), Emilia Kuliszewska (k. 
100) oraz Marja Zarębska (k. 
197 od); widziały przed 
drzwiami mieszkania Tysze- 
rów służącą Ich, Józefę Borow 
ską oraz niezńanego Im 

młodego mężczyznę 
w czarńem palcie z fokowym 
szalowym kołnierzem I w mięk 
kim  Kapeluszu. Brorla Po- 
krzycka rozmawiała nawet 
wówczas z Borowską 1 dwu- 
krotnie zapraszała ją do siebie. 
z czego ta skorzystała | opo- 
wiedziała Pokrzyckiej. iż nie 
wie co się stało, że Tyszerowie 
wyszli przed jej powrotem i 
tak dł igo nie wracaja. Na za: 
pytanie zaś Pokrzyckiej, kim 
jest ów pan, z którym Borow- 
Ska rozmawiała. ostatnia odpo- 
wiedziała. iż jest to 
jakiś kilent, 

który nabył r'anino I czeka na 
Tvszerów. aby Im dopłacić 
reszte pieniedzy. 

Zbadany dozorca tero domu, 
Michał Siejka 
oświadczył, iż krytycznej no- 
cy po godzinie 23-ej wyDusz- 
czał z wspomnianej posesji nie- 
znanego mu młodego osobnika. 
w czarnem  palcie z fokowym 
kołnierzem i miękkim 'kanelu- 
szu. Po upływie około 20 mi- 
nut osobnik ów ponownie 
wszedł na podwórze w towa- 
rzystwie młodego chłopca, a 
pó chwili obaj wymienieni 
wraz ze służącą Tyszerów, 
odzianą w jasną  kraciastą 
chustkę, znowu wyszli na uli- 

cę. 


TAKSÓWKA NA UL. PRZĘ- 
DZALNIANEJ. 


W nócy na 12 listopada 1928 

toku ; 
Stanisław Paradowski, 
wracając do domu przy ul. 
Przędzalnianej, spostrzegł oko- 
ło godziny wpół do pierwszej 
taksówkę, 

która dojechała do rogu ulicy 
Przędzalnianej i Miljonowej. Z 
samochodu tego wysiadła kö- 
bieta w kraciastęj chustce, a 
za nią mężczyzna, przyczer1i 
oboje udali się ulicą Miljonową 
w kięrunku fabryki Stelgerta. 
Tejże nocv o godzinie 12 m. 40 
dozorca wspoisnnianej fabryki 
Sztajgerta. August Reisler, spo 
strzegł na ulicy sylwetki dwoi- 
ga ludzi, idących w kieruriku 
granic miasta, a po 15 minu- 
tach zauważ jednego osobni- 
ka, idącego w k'erunku powrot 
nym, przyczem osobnik ów 
wsiadł następnie do oczekują- 
cego nań samochodu przy zbie- 
gu Przędzalnianej | Miljonowej. 


RACHUNEK. 


Przy szczegółowych oglę- 
dzinach przedmiotów. znalezio 
nych w składzie firmy „Józef 
Grzegorzewski”. ustalono iż 
nd jednym z blańkietów waw- 
nionych na plecu. spisany zo- 
stał rachunek za nabycie plani- 
na 

przez Stanisława Laniuchę. 


iż osobnik o tem 
zwisku mieszka w 
|. Targowej 33. de 
przod. Leopold 
| Kołodziejski przeprowadzi 
|tam rewizję mieszkaniową, 
|przyczem ujawnił mały topo- 
rek 


Po ustaleniu 
mieniu i na 
Łodzi przy t 


|! 14 + 
iczOwd.ly Sb 


sà śladami krwi 

oraz kwit pralni na oddane 
ubranie do prania. W czasie 
pobytu przod. Kołodziejskiego 
Iw tem mieszkaniu nadszedł 
sam Stanisław Laniucha, który 
lnie bedąc o to pytany oświad- 
czył, że wie po co policja dô 
niego przybyła. a mianowicie. 
iż jest to w związku z zamordo 
waniem Tyszerów. 


l 
f 
a 
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SKRWAWIONE UBRANIE. 


Delerowany ze znalezionem 
pokwitowaniem do pralni Kier- 
Isząa „Pogotowie Krawieckie“ 
lst. post. P. P. Franciszek Łu- 
kawski odebrał stamtąd ubra- 
lnie marynarkówe z widoczne- 
Imi śladami krwi. Kiedy ubra- 
nie to następnie okazano do- 
mównikom Laniuchy, wymie- 
nieni poznali je jako ubranie te- 
goż Stanisława Laniuchy. 

Przesłuchany przez przod. 
P. P. Władysława Paluszka 
Stanisław Laniucha przyznał 
się odrazu do zabójstwa Broni- 
|sława i Marji małż. Tyszerów 
loraz Józefy Borowskiej i wy- 
taśnił: że będąc od kilku tvgod- 
ni bez pracy I bez pieniędzy po 
stanowił 

dokonać rabunku, 

nrzyczem wybrał Tyszerów. 
ydyż znał ich jako ludzi bardzo 
zamożnych, pracował bowiem 
przez kilka tygodni w ich 
przedsiebiorstwie., że do zabój- 
stwa nikt ro nie namawiał. ani 
mu też nikt nie dopomagał w 
iero wykonaniu. Przebieg zai- 
ścią Laniucha opisał w sposób 
następujący: 


PRZEBIEG ZBRODNI. 


W dniu 11 listopada około g. 
3-6] po południu Laniucha udał 
się do mleszkania  Tyszerów, 
gdzie przez służącą Borówską 
powiądomił ` Tyszerową, 12 
pragnie nabyć pianino. 

Tyszerowa zeszła z nim do 
składu, gdzie on, Laniucha, wy 
brał sobie pianino, następnie 
zaś, kiedy Tyszerowa w pokol- 
ku, łączącym skład ze sklepem 
wypisywała mu powtórny ra- 
chunek (w pierwszym omyliła 
się co do numeru pianina) | za- 
żądała pieniędzy — Laniucha 
podał jej dwie 

przygotowane koperty 
z kawałkami gazet, poczem z 
tyłu uderzył ją kilkakrotnie w 
głowę małym toporkiem, jaki z 
sobą przyniósł z domu. Leżącą 
bez oznak życia Tyszerową 
schwycił za nogi I zaciągnął ją 
do sklepu, poczem w drugim po 
koju składu przesunął pianino, 
aby bezpośrednio po wejściu 
nie można było zobaczyć, co 
się dzieje we wnętrzu, Kiedy 
bo półgodzinnem oczekiwaniu 
wszedł do Sk.adu Bronisław 
Tyszer. Laniucha oświadczył 
mu, że w /brał już sobie piani- 
no, wskazujac na to, które ue 
przednio przesunął i poprosił 
Tyszera, 
uby coś zagrał. 
Kiedy Tvsżer usiadł przy pia- 
ninie, Laniucha ztyłu uderzył 
go silnie toporkiem w głowę, 
a kiedy ten zwalił się na ziemię 
począł rąbać mu głowę, zada- 
jąc mu powyżej opisany szereg 
ran. Po zrewidowaniu portie- 
lv 1 torebki Tyszerów, Laniu- 
cha wyszedł ze składu, zabie- 
rając ze sobą obrączkę, 
zdietą z palca 


futro z fokowym kołnierzem, 

|kapelusz, 10 łyżeczek platero- 
|wanych i mały stojący zegarek 
poczem wyszedł z mieszkania 
zatrzasSkując za sobą drzwi. 
Zabranę przedmioty ukrył po- 
|czątkowo przy ul. Tatrzańskiej 
w polu, następnie jednak prze- 
|wióżł je do domu i oddał: fu- 
itro zawinięte w papier wraz 
zę stojącym zegarkiem — na 
przechowanie Apolinaremu Maj 
chrzakówi (k. 184 od.) nie 
mówiąc mu co się w paczce 
znajduje; pieniądze siostrze 
|Iswej Wiktorii Delebio. jako ni- 
by to otrzymane od znajomej 
panienki, zegarek damski — ju- 


sklemu do wstawienia szkieł- 
ka. wreszcie kapelusz — [cko- 
| wi Gilnerowi (k, 198) dla prze- 
jasonowania. Pozostałe 'dro- 
biazgi, iak obrączkę I koronkę 
| portmonetkę ukrył w ustępie 
domu gdzie zamieszkiwał zaś 
łyżeczki schował w szufladzie 
w zakładzie Fuldęgo, 
|statnio pracował. 
„ Wszystkie powyższe przed | 
mioty 
zostały znalezione 


lu wskazanych osób 1 załączo» | 
ne do sprawy w. charakterze 
dowodów rzeczowych. 


ZAMORDOWANIE 
SKIEJ. 


Po tvmczasowem ukryciu 
rzeczy przy ul. Tatrzańskiej La 
niucha. jak sam opowiadał po- 
wrócił nad wieczorem do do- 
mu przy ul. Piotrkowskiej 117, 
aby w jakikolwiek sposób 


BOROW- 


|wsladł do samochodu. którym 
pojechał zpowrotem do miasta 
|Postawiony w stan oskarżenia 
z art. 455 p. 12 i art. 453 K. K. 
|Stanisław Laniucha 
przyznał sie do winy. 

|przedstawiając okoliczności zaj 
ścia w sposób identyczny jak 
|wyżel. 

Zbadany chłopiec z cukierni 
|Piątkowskiego Stanisław Toma- 
|szewski potwierdził, że rzeczy- 
|wiście w nocy na 12 listopada 
około godziny 24-tej zatrzymał 
|go jakiś osobnik, którego następ 
nie rozpoznał w okazanym mu 
|oskarżonym i poprosił go, aby 
zaniósł czekającej w domu przy 


|hilanna adi 7 "m" >f aźł. a ii i - > s ; 
bilerowi Tadeuszowi Bańkow- |ulicy Piotrkowskiej 117 służącej | wymysłem, 


15 złotych i oświadczył jej, że p. 
tostacowie kazali jej taksówką 
przyjechać na ulicę Tatrzańską 
Nie spodziewając się niczego złe 
go 
|chą poszedł na podwórko tego 
domu, wręczył wskazanej mu 


ł | służącej 5 złotych, poczem wszy |pod tem nazwiskiewją 
gdzie 0- |scy razem wyszli, 


Przeprowadzona sądowo-che- 


DIEC) ZAM 


przed sądem 


ap 21 lutego, (Od wł. 
kor.). Sad Okręgowy w Białym- 
stoku rozpatrywał wczoraj spra 
wę 

pięciu komunistów, 


sprzatnać iedvneco świadka, 


wicie Józefe Borowska. Uda- 
iac. że czeka na Tvszerów 
chce im zapłacić reszte należ- 
(ności. próbował on skłonić Bo- 
rowską. bv z nim razem wy- 
szła do miasta. a edy mu się to 


nie udało wvszedł około pół do | 


dwiinastef w nocy na ulicę i na 
mówił chłopca z pobliskiej cu- 


kierni Piatkowskiego, aby udał | popularna | zawsze mile słucha | 
się z nim do bramv. «dzie | 


mieszkają Tvszerowie i wro- 
czył tam oczekułacej służacej 
5 złotvch I powiedział że Ty- 
szerowie kazali jej  natych- 
miast wziąć taksówke i przy= 
jechać do nich na ulicę Tatrzań 
ską. 


Chłopiec ów wykonał to zle 
cenie. a wówczas Borowska 
nie snodziewałac sle podstepu 
wyszła z chłopcem i Laniuchą 
ną ulicę i wraz z Laniuchą, któ 
ry jej oświadczył. że musi się 
również zobaczyć z Tvszerąmi 
wsladła do pobliskiei taksówki. 
Taksówka dojechali do zbiegu 
ulicy Przędzalnianej i Miljono- 
wej. Tam Laniucha oświadczył 
Borowskiej, że samochód dalej 
nie może zajechać i trzeba iść 
przez pole. Po odprowadzeniu 
Borowskiej poza fabrykę Stei- 
gerta Laniucha niespodzianie 
wyjął toporek i znienacka ude- 
rzył Borowska ztyłu w głowę, 
powalając ja odrazu na ziemię. 
Po zadaniu Borowskiej jeszcze 
kilku uderzeń toporkiem w gło 
wę, Laniucha nakrvł ja chust- 
ką, wytarł sobie rece chustecz 
ką. odebrana Tyszerowej. prze 
rzucił chustkę przez _ płot i 


którego się obawiał. a miano- | 


którzy podczas wojny polsko- 
| bolszewickiej usiłowali zgładzić 
generała Bultak - Bałachowicza 
| wodza 


YA 


Sensacja dla 
Przez mikrofon 


Warszawa, 21. 2. (Od wł. k.) 
Dziś o godzinie 17-ej m, 25 bē- 
dzie przeriawiała przez radjo 

o miss Polonii 


Tomaszewski wraz z Laniu- | 


|miczna ekspertyzanii 
| braniu Laniuchy 488 

|ku, że są o zywisie 
ślady ludzkiej H 

W toku śledztw 
Laniucha zgłosił się i 
lka więzienia Eugeni 

tera i dczył 
wspólników w zbrad 
fo Augusta Kihnelk i 
ta apteki, w której 
cował Engelbert W 
| członka rodziny TYS 
dany jednakże na Wg 
|przez sędziego ¿lede 
czył, 268 


ut 


Osw!ia 


( ha oswie 


powiedzial 


było OŚ 


NER pm 
menia, Cz 


|nym z prawdą. RÓWNIE 
|naczelnika Um gelten $ 


| oświadc zemnie swot i 
lnadio ustalono, 20 mi 
w aptekach z Engs 
szerem nigdy nie PR 


dzi nie jest zamelddł 
| —A M 


na ytie (AUĄEE 
Bułłak-Bałachowih 


białostocki 


|- oddziałów par 
| Zamach zóstal s 
przez wykrycie spi 
|wanie członków. W 
du skazani zostali 
rewicz i Antoni 
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[6 lat, a Paweł SPOR n Wiata 


|Wołkowny na 4 
iwięzienia, 

płci piękne 
o m ss 

na prelegentka p. 
wiczowa, która oii 
ła z miss Polonia 4 
mowę. 


— xX 


Straszna śmierć dziecka w płonige 


Matka po powrocie zastała Miui 


zwęglone szczątki. 


Ze Lwowa donoszą: 


W dniu wczorajszym ul. 
św. Łazarza była widownią 
wstrząsającego zajścia. Miano 
wicie w zamkniętym mieszka- 
niu Katarzyny Szastowej wdo- 
wy pó b. posterunkowym poli- 
cji. (Łazarzu 18), wybuchł po- 
żar i w płomieniach zginęło 

dwuletnie dziecko. 
Około godz. 7-ej rano Szasto- 


P, P. Pracodawcy, Pra- 
cownicy Umysłowi i Ro- 
botnicy, | 
zapoznajcie się z t. VIL „Bibl, 
Praw Polskich”, zawierającym 
ustawy i rozporządzenia: 


O NAJMIE, O URLOPACH, 
0 SĄDACH PRACY Itp. 


ena egz, zł 2, 
WYDAWNICTWO KSIĘGANI 


„CZYTAJ: Łódź, Narutowicza 2. 


Iwa zarabiając prog 
cie, opuszczając „g 
zamknęła dwoje % 
czynki w wieku 2 
liwszy przedtem 
letnia Maria bami 
piecu ogniem spong 
żor. Zanim są siędźł f 
ll się w strasti 
dziewczynka. ma k 
się ubranie 
|męczarni 


Po wybiciu szyb 
rów wspomniani 
|wtarenęło do Wita 
przybyciem straži 
żar ugasit. Drug 
ce 4-letniej Szast 
|wano życie, ulez” g 
dotkliwym ponat*a 


œi 


Isznym wypadku 
ra na pół żywa 


|tylko zweglone $ 
Igo. dziecka. 


Echa ekspłozii w Berlinie, 


zwłok Tyszerów, zegarek. zdję 


ty z jej reki. 75 złotych, jakie 
znalazł w torebce, klucz od 
kasy, chusteczkę Tyszerowej i 
jej koronkę do modlitwy oraz 
ummowę  ktpna-sprzedaży (po- 
prawioną). 

Przed wyjściem rzucił jesz- 
cze na plec portiel Tyszera, to- 
rębkę Tyszerów.i oraz kilka 
kawałków papieru, któremi 

wytarł sobie ręce. 

Mając klucze od mieszkania 
Tyszerów, Lamiiicha udał się 
na górę. gdzie nie zastał niko- 
go. Tam znalazł w szafie oko- 
ło czterystu złotych. a następ- 
nie usiłował otworzyć postada- 
nym kluczem kasę oeniotrwa- 
łą a gdv to mu się nie udało 
poderwał toporkiem rumerator. 
Kiedv i to mu nie nie pomogło 
zabrał leżące na łóżku 


| 
| 


La 


wą Ś 
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to naczeli | 


zupe JR 


żaden August a 


wśródi | 


zakończyła Mg 
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z sąsiadów za wiog 


brzybyła na mieh 


Podsur 


zdaj popełi 


Pojstwo w: 


Paryskim i 
lą Karolin: 
tywając 
tejszem ż 
lem sa 
Kobiety 

© uwier 
dwdziwa - 


1 tragedja i 


sAn 
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Brutalna prawda 


odsunęła starej kobiecie myśl 
samobójstwa. 


zd , 
Bania w Paryżu szy znacznej dozy weronalu. 
„rtyza UŚ Paryskim Kian po zna- Przed śmiercią napisala jednak 
‘hy i atia Karolina cie cu, do Swej córki list. wyjaśniający 
„ywisle Jódgrywająca h eha te, 0- |jej powody samobójstwa. | 
dziej Fftejsz roA ybitną ro-| Przykra ta afera wywołała 
udg em życiu towarzy- |w Paryżu 
edztwām obiet samobójstwa tej - silne wrażenie, 
osil A 0 AA byłą — rzecz ja nikczemny kochanek opuścił 
Eugën EM iwietzenia, a jed- |natychmiast po owem samo- 
dczył PAP Fdziwą — bójstwie Paryż... 


NE. m , tragedja miłosna... 
Kihnęa pu Denieulle nawiąza- | 
której GEE trzema jeszcze laty 
Ibert R Stosunek miłosny z| 
iny Ty id. Slim aktorem 
„e na Wn de Chenay, człowie 
go śleddAEEWOoMyślnym 
czył, AMR iwa] się ut, 
Bogar 
deni 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje od g © — 1 l od 6 — 8 

dla pań od 4 — 5. 
niczamożnych ceny 


Dla lecznic. 


o nacz 


ła jednak w | 
Pp słodkich słó- 
okochała go na- 


imgelt ticzmiernie silną i 


swoje * 


PR 


wra a wzra 
tak, że 
mogła im 
y w sposób 
a ọ tem Ar- 
eit jej W sposób brutal- 
ce w oczy słowa 
Prawdy | — zer- 


l. 


amekdowa h | p pztajmił 
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Przewóz poczty drogą po- 
wietrzną jest zazadnieniem dla 
nas szczególnie ciękawem, bo 
maże opłacić się w przeciwień 
stwie do lotniczej komunikacji 
pasażerskiej i towarowej. któ- 
ra w Polsce przy obecnym sta 
nie światowej techniki lotni- 
czej 


| Śliwa kobie 
$ h Ą at 
aa hoh 


tą tak się 
e e po 
wi 
ckit TY apetyt 

„0prezydanta 


f musi dawać deficyt. 

Wynikiem dążenia do iej samo 
|wystarczalności może być tyl 
|ko redukcja deficytowości, idą 


/ par ; 
ostał Jh cą zresztą nie zbyt daleko, 
cie spiki Í Riadanko Całkowite rozwiązanie spra 
ców. W $ Mia wy poczty lotniczej wykluczo- 
ostali S mi. ne jest przy obecnem łączeniu 
toni Sh hi Noże W dzisia; przewozu poczty z przewoże- 
D, Zd] ZiSIEJSZYCH | pia aa Sern I Awara w. D 
SIE 07 Uziwać ha miano 1911 pasażerów i towarów. Po 
te +, 14, MIANO |wodzenie przewozu. który nas 


1a 4 IB 


śeżeli nie pre- 


po wielkich sukcesach amerykańskich w filmach „Nlepo- 
trzebny człowiek” i „Ostatni Rozkaz” prześcignął siebie 
samego jako odtwórca cara Pawła w filmie „Patrjota , 


CZ O zeza barwnych w zakresie 
Zła organizacja pocztowej służby lotniczej w Polsce. 


DlaczegoŁódź nie korzystała zpoczły lolniczej? 


Regularność lotów i szybka dostawa przesyłek — 


to nieodzowny warunek powodzenia. 


gdy mamy 
miej 


występuje to, 
lczvnienia z połaczeniem 


do| tów 


pasażerskich powinien 
być zasadniczo zupełnie inny: 


scowości, oddzielonych np. pas |jodlot rano z przylotem weze- 


mem cór. które kolei albo sa- 


mochód musiałyby okrążać lub | wieczorem 
zdobywać powoli i z wielkim |sSpraw. 
lacia. Nie miałobv np. sensu le- | 


| wysiłkiem. 
Najważniejszym czvnnikiem 
jest rozkład lotów. 

[Poczta lotnicza bedzie miała 
powodzenie, jeśli nadawanie 
|przesyłek droga powietrzna bę 
dzie dawało. korzyści, zwłasz- 
[eza sferom handlowvm i prze- 
mystowvm. Korzyść tę daje 


nie chodzi o szybkość samego 
lotu; jest ona dlań obojetna. Je 


fmu zależy na tem. abv przy- 


śpiecszenie odbioru przesyłki 
miało realna korzyść. 
więc nie będzie interesował się 


|poczta lotnicza. która, odbyw- 


szv bodai rekordowy lot. przy 
będzie po zamknięciu biura, ze 
brania giełdoweco i t. p. 
Zagadnienie szybkości pole 
ca tu na terminowości dostaw 
uzależnionej w pierwszvin rzę 
dzie od rokładu lotów, Okre- 


„Stanów tu zajmuje, zależy poza tem 
W Edzi noczonych. |głównie od właściwie dobranej 
ne" a yin > ZE NOWO |taryfy, trasy, rozkładu lotów 
; Po 4 OŚĆ powszechną | ||Cb 
7 ai najdrobniejąze stałości i regularności, 
ka RWIE ESZE | warunków nadawania i dostar 
óra OWE kro życi czania poczty oraz od typu sa | 
lonja ra Ba Ren molotów. 
zyk 10 WY- | Duże znaczenie mają odpo- 
j joy kład dobre- | wiednio 
(deg, kad się to w dobrane trasv. 
m drowisku w, |Powiązanie « ważnych = ośród: 
p deh leler „. |ków przemysłowych. zwłasz* 
eden ÓW śnia [cza nie posiadających dobrych 
z à Hoovera |połaczeń kolejowycli lub auto- 
Eny, Wanycjy pulacych mobilówych, zapewniających 
1a prag kok 1 do osat- |szybki ruch pocztowy, dostoso 
zajac (8 dj. Czek wany do potrzeb życia gospo- 
voje GZ t owoców. Głę |darczego, stanowi feden z pod- 
vku ZANE lajec (l baraniej. |stawowych warunków powo- 
item PARE matę cy ze sło- |dzenia powietrznych przewo- 
ba WHR, a dod Wek. Kawa I|zów poczty. Trasy linii poczto- 
1 spow eza. | atki, wych różnić się mogą poważ- 
„asiedźif u Mów, ulime dodatki“ nie pod tym względem od pa- 
straszna a 4ce. Dzienniki |sażerskich: 


m dublic, 
teg bliczność, że nie- Długość trasy gra rolę, ale 


u na AD 
wśród sej niepokoje, bo... (mniejszą aniżeli w innvch prze 
„dł Ste kię aci za jedze- wozach. Czasem nawet bardzo 

czyła gą =, Szeni!,,, krótka może być wdzięcznym 

szyb K f ET szlakiem lotniczym. Jaskrawo 

mniane ENC 

o witi BOUTET, W dziesięć mi iej d 
„żyta ziesięć minut później dzwo 

straż i ił u drzwi : 

Drució aN Ż nił u drzwi młodej kobiety, 

Sa | no. Charlotte rzuciła mu się na 

gt „BK "Ery Bross .. spotkanie, 

u oraa a Czyta} sA enil, siedząc| Był zdumiony na widok jej 

>'opa p © obig czekiwaniu |zmienionej twarzy, zazwyczaj 


j i łagodnej. 
ję, ra. — Wyjechał! — zawołała. — 
sg] Eżący 3 Wyjechał z jakąś kobietą... Zo- 
Adzyonił Z nim na |stawił mi list! Co to znaczy?... 
A Przyłoż, djął słu- To szaleństwo! To nieprawda... 
piął, bow: Wszy ją do|nie mógł mnie opuścić,,, 
Owiem ł k p m5 
tóry z glos, któ- Drżała, dysząc ciężko. 
był w; nał dobrze, | —- Niech się pani uspokoi — 
Gor ruszeniem. |rzekł — wytłumaczy mi... 
Pani gest pan Bre| — To pan winien mi wyłtłu- 
sam ję die... s maczyć! Nic nie rozumiem! Dla- 
04a przy; 0 ja mówię | czego wyjechał?.., Pisze mi o nie 
Vaciółko. Co|przezwyciężonej namiętności, 


Zlekka za- | lak spokojne 
artu wyjść 
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biecie, bez której żyć nie może.. 
„„ —|Wie pan o tem z pewnością... 

Pij, Przyjdzie | Niech mi pan powie... 
? Ksawery Breuil milczał, Ze 
zwierzeń, których nie pragnął, 
, wiedział, że Fauville po kilku 
kę, 0 — moż przelotnych miłostkach związał 
imule są rzeczy|.. |się od dwóch miesięcy z bogatą 
po 3 I w iało twarz |i niezależną kobietą o burzliwej 
Pok i Soloną, za-|przeszłości, której namiętna i 
A ekajcję n. aRowaną. trochę oryginalna uroda różniła 
Jw, Teki do 1a mnie z o-|się gwałtownie od dyskretnego 
D AS okają — mo| wdzięku Charlotte'y. Wolał jej 
kg, 25 tych szczegółów nie powtarzać. 


rg 1 — Nie chce mi pan nic powie- 
Bi. gwał akt ię cze: |dzieć—rzekła Charlotte, — Dla 
igl Tamat Ś dramat, |czego? Uważałam pana za swe- 
o szko lny. — |go przyjaciela.. Nie mam niko- 
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tic Sokojn esi? słuchaw- 
hy, zawezwał 


m) - 
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iechu, A 
ekat s wsiadł 


ony Fauvil- |go, komu zwierzyć bym się mo- 

a , ' 

w Oma jem ślubnym gła. Pan wie, że po ślubie poróż- 
:.. domu y i dobrym |niłam się ze swoją rodziną... Mó 

fat doch, Wiedział, | wiono mi, że Paweł nie jest czło 

Towie i wiedzy ył wia |wiekiem poważnym. Miano słu 

kar totta e ział też o|szność.. Niech mi pan jednak po 
w yła szczerze wie, pan co go zna... To być nie 


$ śwym mężu 


może, ażeby mnie opuścił ną za- 


sem bezczynności jest. -nac. 
Poczta. powinna zatem 

lecieć w mocv. 
Ponieważ leci szybko. więc pła 
towiec może odlatywać późno. 
zabięrając jak najwiecej prze- 
syłek, a przylatywać może 
wcześnie; żeby adresaci bez- 
względnie otrzymali ie weze- 
snym rankiem, 

Nie należy wyciągać stąd 
wnioski, że przewóz poczty 
powietrznej musi wszedzie od- 
bywać się wyłącznie w nocy, 


ważnie w nocv. 
nież błedem twierdzić. że pa- 
sażerskiei komunikacii nie moż 
na łączyć z pocztowa w żad- 


nym wypadku. Ale rozkład lo- 


wsze... Mówi mi w liście swym, 
ażebym o nim zapomniała, rož- 
poczęła nowe życie... Nie chcę, 
nie mogę... Kocham go. Kocham 
go tak bardzo! Chcę, żeby 
wrócił... jak to zrobić?.., 
Rozpłakała się tym razem, a 
Ksawery, który obawiał się na- 
prawdę o jej rozum, poczuł ul- 
ge, Żałował jej z głębi serca, był 
oburzony postępkiem Fauville'a 
Powiedział sobie zarazem, że ży 
cie układa się źle, bowiem on, 
Ksawery Breuil, potrafiłby ją u- 
szczęśliwić, tą delikatną i wraż- 
liwą Charlotte, którą kochał od- 
dawna skrycie i którą widział 
dziś płaczącą z powodu innego 
człowieka, z wielklem współ- 


zy p ) 
P. awet zachoro- | która go do tego zmusiła, O ko- |czuciem wprawdzie, ale. jedno- 


cześnie i z goryczą i zadrosnem 
oburzeniem. z. 

Pozostał długo przy młodej ko 
biecie, starając się uspokoić ją 
słabą pociechą i słowami nadziei 
w które sam mało wierzył. 

— Tak jest, powróci, powró- 
ci — powtarzała Charlotte z uw 
porem, Nie zgodzę się na roz- 
wód. Zaczekam,. przebaczę mu. 
Chcę, żeby wrócił... Wróci, ko- 
cham go zanadto, aby nie wró- 
ciłl... 

Uspokoiwszy ją, Ksawery Bre 
uil wrócił do siebie około półno- 
cy i wówczas dopiero przypom- 
niał sobie, że nie jadł obiadu. — 
W zruszenie, zresztą, zupełnie o- 
debrało mu apetyt; pozbawiło 
ta nawet snu! Nieokreślona, da- 
eka nadzieja, którą odsuwał, u- 
ważając ją za winę, budziła się 
w nim... 

Charlotte była sama... Zmart- 
wionie iei, kiodyé przeminie, jak 


miją ból każdy, Czy ośmieli się| = Przyjacielu mój, jesteś szą- [te czeka na niego, a sam, samo-| wrécil?, 475 


szybkość. Ale klientowi poczty | 
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iednąk musi odbywać się prze | 
Byłoby rów=]| 


| 


zpowrotem — odlot 
po załatwieniu 
z przylotem przed 
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cieć szybko parę godzin, rozry 
wając sobie dzień na dwie nie 
użyteczne części albo psuc so- 
bie wypoczynek 
można jechać koleją, śpiąc wv 
«odnie w syvpialnvm wagonie i 
oszczędzając w dodatku na 
opłacie zą hotel. 

W przewozach Docztówy LI 
nie powinno zachodzić przer- 
wy. Życie gospodarcze 

ma swoje tempo. 
o którceo zachowanie (Gonaj- 
mnie) trzeba dbać. oszczedza= 
iac rw nawet drobnych wstrzą 
sow. Zmena. w tak poważnym 
czynuiku, jakim jest dla nięzo 
bieg koresbondencji, byłaby po 
waźnvm wstrząsem. przed 
kórym zycie broniłobv Się sa- 
mo. luby się wvraziło w stu- 
blem wyzyskiwaniu poczty lot- 
niczet. Sezonowość lotniczegti 
ruchu rocztowego nie powo: 
laty mau rozwinąć się: a wyc 
odtiłaby się fatalnie na intere: 
sach przedsiębiorstwa. 

To samo wypada powie- 
dzięć 

a regularności. 
tviko z większym naciskiem, 
Można. lubo ze strata dla przed 
siębiorstwa liczyć na. dostóso- 
wanie się społeczeństwa do za- 
powiadanych zgóry przerw ko 
munikacjj pocztowei w pew- 
nych porach roku. ale nieregu- 
larność odstraszyłaby ludzi zu 
pelnie. Niepewność, czy doj- 
dzie przesyłka, gdy się špe- 
cjalnie. dopłaca za . termino- 
wość przybycia jej. nie pozwo- 
lilaby korzystać z tych prze- 


wówczas powiedzieć jej, że ją 
kocha? Nie chciał myśleć o tem 
narazie, Postanowił być jej bez- 
interesownym przyjacielem, jed 
no tylko mając na oku: pocie- 
szyć ją z powodu niezasłużonej 
krzywdy. 

Danego sobie przyrzeczenia 
dotrzymywał skrupulatnie. Czę- 
sto widywał młodą kobietę, stu- 
chał jej żalów, które próżno sta- 
rał się rozwiać i z tłumioną przy 
krością widział, że żyła wyłącz- 
nie nadzieją na powrót męża, 

Przechodziły tygodnie, miesią 
ce, od Fauville'a nie było żad- 
nych wiadomości, Ubocznie Bre- 
uil dowiedział się, że mieszkał 
w Wersalu z nową swoją ko- 
chanką, w odosobnieniu miłos- 
nem. Nowin tych Breuil nie u- 
dzielił Charlotte, Ta ostatnia 
zgodziła się znowu wychodzić z 
domu, brać udział w życiu i by- 
ła pełna serdecznej wdzięcznoś- 
ci dla towarzysza, który wspie- 
rał ją w jej nieszczęściu. 

Breuil począł mieć nadzieję i 
ośmielił się przemówić. Nie o o- 
sabistych swych uczuciach, lecz 
ogólnikowo o przyszłości młodej 
kobiety. Powiedział jej, że była 
za młoda, za piękna, za wrażli- 
wa, ażeby pozostać samotną... 
Byłoby to nieludzkie, monstrual 
ne... Zasłucćiwała na szczęście, 
na uczucie, które przyniosłoby 
jej zapomnienie minionych cier- 
pień... 

Czy pojęła, że mówił o włas- 
nem uczuciu? O tem nie dawie- 
dział się nigdy. Spojrzała mu 
wprost w twarz swemi pięknemi 
ntwartemi 
lziała z laóndną stanowczością 


ko- | 


nocny, gdy | 


Sami j 
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uż nie wiedzą, 


| co mają robić. 
| Kolorowy węgiel. 


W Europie niejeden jest 
szczęśliwy, jeżeli ma poddo- 
statkiem zwyczajnego węzła 
czarnpgo dla zabezpieczenia 
przed mrozami surowej ziniy. 
| Ale w Ameryce; w krainie wel 
| kiego dobrobytu, stały się obec 
nie modnemi 
węgle kolorowe, 

|przemawiające do amerykań- 
ERELU "ul A SKI "RIRH, Ta" 
| ZANIM odzyskanie 
jzrujnowanego zdrowia, zażądaj beze 
„O ziołach leczni= 
— Nie zawiedziesz się! Ty- 


ulęczonych!! Adres: 


zwątpisz w 


jpłatnej broszury. 
[erya 
[stace cudownie 


| Liszki, apteka 


lwozów. Nieregularność poczty 
Hotniczej poprostu zabiłaby ją. 

Sprawny aparat poczty lot- 
tieza] musi działać w dzień i w 
nocy, podczas pogody i niepo- 
wody. nawet podczas mzły. 

Poczta lotnicza nie będzie 
miała dostatecznego powodze- 
|nia, jeśli nie udogodnimy nada- 
|wania jei. 

Przedewszvstkiem ' nie po- 
winno być specjalnych znacz- 
ków poczty lotniczei. 
obywatel, kupiec, przemysło- 
wiec, urząd i t. d. musi mieć 
możność nadania listu lotnicze- 
co przez nalepienie 
zwykłych znaczków  Doczto- 

wych. 

Specjalne skrzynki do li- 
stów i przesyłek lotniczych 
krępują rozwój poczty lotni- 
czej. Wystarczyć powinien 

znak na kopercie. 

zaopatrzonej w odpowiednią su 
lmę znaczków pocztowych Í 
|wrzuconej do zwykłej skrzyn- 
ki. Ten system praktykówany 
jest w niektórych krajach i da- 
je doskonałe wyniki: iest przy- 
Item bardzo prosty. Szczególne 
zo znaczenia nabierze tow. iuie 
dalekiej przyszłości, gdy lotni- 
czy ruch pocztowy obejmie ca 
ty nasz glob gęstą siecią. W 
której znajdzie sie Polska, łe- 
żaca w środku Europy na waż 
nych. pod względem zospodar- 
czym, szlakach lotniczych. 
[Przy tym sposobie w ruchu 
kombinowanvm można bydzie 
już teraz korzystać szeroko z 
poczty lotniczej, nadajac list w 
miejscowości, która nie posia- 
da portu lotniczego. List z na: 
pisem, wrzucony do zwykłej 
skrzynki np. w Żyrardowie. w 

Tomaszowie, Bielsku i't d. 
pojedzie koleją do Warszawy 
lkłodzi, do Katowic albo Krak>- 


lony. Kocham Pawła i nigdy ni- 
kogo innego kochać nie będę. — 
Czekam jego powrotu. Kocham 
|go tak bardzo, że wrócić do 
mnie musi, a wówczas będę u- 
miała zachować go dla siebie i 
obronić swoje odzyskane szczęś- 
cie. Unikam z panem rozmowy 
o tej nadziei, żeby ciebie nie nu- 
dzić, ale ta nadzieja jedynie pod 
trzymuje mnie przy życiu,,, 
Breuil zrozpaczony taką wier 
nością dla niewiernego męża w 
kobiecie, którą kochał, rad był 
jednakże, że nie wyraził się jaś- 
niej. Otwarte wyznanie możeby 
odsunęło od niego Charlotte, a 
minuty, które spędzał przy niej, 
były dla niego jedynie warte ży- 
cia, pomimo swej gorzkiej radoś 
ci 


Przeszło ponownie kilka ty- 
godni ! Fauville powrócił. Zja- 
wił się pewnego rana u Breuil'a, 
dowiadując się o żonę i okazu- 
jąc wielki żal, zresztą, może, 
szcze nawet z powodu swej 
winy, Było to chwilowe zadu- 
rzenie, które minęło zupełnie, w 
osobie niegodnej uczucia. I Fau- 
ville ubłagał Breuil'a, ażeby po- 
szedł do Chorlotte'y I wymodlił 
iej przebaczenie, 

Breuil, chcąc być mężnym i 
odważnym do końca, zgodził się 
na to. Poszedł do Charlotte'y ra 


na ulicy, Breuil targany różne- 
mi uczuciami, nad któremi góro- 
wał gorzki ból, był świadkiem 
gwałtownej radości młodej ko- 
biety, gdy dowiedziała się, że 
Fauville, skruszony, błaga ją o 


Każdy | 


lskiego „smaku estetycznego”. 

Pewne towarzystwo węglo- 
wę w Bufallo urzeczywistniło 
już tę dziwaczną ideę. Za do- 
Ipłatą kilku centów na tonnie 
lsprzedaje to towarzystwo swo 
lim klientom węgiel, pomalowa= 
|ny na najwspanialszy kolor nie 
bieski, gdy tymczasem pewne 
|towarzystwo „antracytowe w 
|Pootsyille sprzedaje swoim 
klientom purpurowy, olśniewar 
jący antracyt. 

To jest oczywistą tylko obie- 
|cujący początek, albowiem fir- 
|my konkurencyjne będą się 0- 
|becnie licytowały w wynajdo- 
|waniu najrozmajtszycu odcieni 
węgla. 
|Wobec amerykańskiego „sma- 
|ku* należy przypuścić, iż kolo- 
|rowe węglę doznają tam bar- 
|dzo szerokiego rozpowszech- 
nienia... 
WZEEXEWYTEZTTZEJO ONW ORF ANKARA WRN 


|wa, a potem poleci. 

Jeżeli. specjalnych skrzyriek 
poczty lotniczej nie można unik 
|nąć, to powinny one być roz* 
|mięszczone 
| w dostatecznej ilości 
li w odpowiednich punktach — 
|przy urzędach poczt.-telegraf.; 
dworcach kolejowych i w naj- 
bardziej ruchliwych  dzielni- 
lcach obok tych skrzynek. zwyk 
tych, które bywają najbardziej 
napełniane. l 

Nadawanie poczty lotniczej 
„kwitowanej (poleconej, warto- 
ściowej itp.) wiuno odbywać 
się do pewnej pory dnia we 
wszystkich urzędach poczto= 
wych i telefraficznych a póź- 
niej — jak najdłużej w jednym 
urzędzie np. w głównym mia- 
sta. posiadającego czynną po- 
cztową stację lotniczą, Przy 
nadawaniu tej korespondencji 
interesent musi mieć możność 
uiszczenia opłaty gotówką lub 
ofrankowania przesyłki znacz- 
kami bez potrzeby chodzenia 
od jednego „okienka“ -do dru- 
giego 


po znaczki. > 

Dostarczanie listów poczty 
lotniczej nie powinno nastrę- 
czać trudności. Postępuje się 
z nięmi, jak z pilnemi przesył» 
kami poczty nielotniczej. 7 

Pocztówą komunikacja lotni- 
cza w Polsce wymaga specjal- 
nych samolotów, jeśli ma się 
rozwijać, dając przedsiębior= 
stwu dochody. 

Nasze państwowo-samorzą” 
dowe przedsiębiorstwo «Lot 
mające w programie rozwój 
przewozów pocztowych, Zza= 
pewne przy pomocy powoła- 
nych urzędów. państwowych 
rozwiąże w niedalekiej przy” 
szłości to wielkie zadanie z ko- 
rzyścią dla siebie, z pożytkiem 


zem z Fauville'm, który czekał | 


dla życia gospodarczego Polski 
i bez subwencyj na eksploatae 
cię, W. Bal. 


tny i zrozpaczony, wrócił da 
| siebie. 

Fauville'owie, nie  żegnając 
się z nim, wyjechali nazajutrz— 
Nieobecność ich trwała cały mie 
siąc i w parę dni po powrocie, 
Charlotte, będąc sama w domu, 
odebrała list. 

Otworzyła go. Był to list od 
Breuil'a, Pisał jej, że ją kocha... 
Kocha od pierwszego razu, gdy 
ją ujrzał, a potem z dniem każ- 
dym więcej, a dziś nie ma sił wi~ 
dzieć ją należącą do innego, któ 
rego jej sam przywrócił. Dono- 
sił, że przyjął posadę w kalon= 
jach i że nie będzie go już we 
Francji, gdy ona list ten odbie« 
rze. 

Charlotte wpadła w zadumę, 
z listem z ręce. — „Jakże mnie 
kochał — szepnęła—jakże mnie 
kochał”... Wrażenia, które gros 
madziiy się w niej stopniowa, 
dawne i świeże, budziły się w 
niej w tej chwili. Odzyskując 
swego męża, nie Ślalasta w so 
bie egzaliowanych uczuć, z któ- 
remi wyczekiwała jego powro- 
tu. Kto z nicb obojga się zmie» 
nit; on czy cna? Rozczarował ją. 
Czuła żal do niego, że skazał ją 
na podobne cierpienia i pytała > 
siebie. czy było warto? Myśla= 
ła a Breuil'u, delikatnym, odda= 
nym, czułym, namiętnym w 
swem beznadziejnem uczuciu... 
Wszak u boku jego doznać mo% 
gła prawdztwego szczęścia? Nie 


pewna, podniecona, zmieszana, 
zadawała sobie pytanie — za 
późno — czy człowiek, którego 
kochałe w głębi swej istoty, nie 


oczyma i odpowie- |przebaćzenie, Zeszedł, ażeby o-/bv* ten właśnie. który odiechał, 


|znajmić Fauville'owi, że Charlot |a nie ten wcale, co do niei po: 
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Kto powie 
że kobiety nie są wa!eczne! 


Pięć dzielnych ni 

Z Sosnowca donoszą: 

Że koblety są narodem popęd 
Miwym i zadzierżystym — ogól- 
nie wiadomo. Ofiarą siły nie- 
wieściej padł Magistrat sosno- 
wiecki. 

Otóż Magistrat 
wydaje kupony żywnościowe 
ludności biednej I bezrobotnym, 
Ciżba okrutna zrobiła się na dru 
giem piętrze Magistratu pod 
drzwiami wydziału opieki spo- 
łecznej. Trzeba było nawet poli- 


cję zawezwać dla utrzymania po | 


rządku, 

Władze magistrackie mocno 
[się zafrasowały po pierwszym 
dniu, widząc, jak poręcz scho- 
iowa ogołocona została 

z ornamentów żelaznych. 
niby gałązka z listków. Zapew- 
ne ten i ów z nudów, czekając 
na swą kolej, próbował swej si- 
iy. 

Postanowlono tedy przenieść 
wydawanie kuponów do kina Za 
Hoby, dokąd wydelegowano u- 
rzędników. 

I znowu uczyniła się ciżba, a 
tobiet było najwięcej. Urzędni- 
ry przyciśnięci do ściany zrejtę- 
owali na scenę a przy drzwiach 
prowadzących na scenę ustawili 
iiwóch posterunkowych. 

Jakiś czas niewiasty stały spo 
kojnie I śwarzyły. O, tem i owem 
Po chwili poczęły się niecierpli- 
wić: 

— Co my tu będziemy stały 
niby głupie,., 

Te, co stały na końcu, po- 
pchnęły poprzedniczki, poprzed 
lczki nastęjne poprzedniczki i 
ak dojechało do policjanta, Że 
zaś na czele stały frontowe nie- 
wiasty, posterunkowy nie zdzier 
tył przeważającej sile i w dodat 
ku niewieściej, 

Jak wzburzone fale rzeczne 
w czasie powodzi wtargnął tłum 
giewiast 

na scenę 
io kupony żywnościowe, 
PE IEEE 


SZOPENIŚCI NA ZEBRANIE! 


Zarząd towarzystwa muzycz- 
nego im, Chopina niniejszem po- 
daje do wiadomości swych człon 
ków, że w niedzielę, dnia 24-g0 
lutego r. b. o godz. 4 w pierw- 
szym i o godz, 5-tej po południu 
w drugim terminie, w lokalu wła 
snym przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 92, odbędzie się zwyczajne 
pgólne zebranie, 

= 


TRZECI PORANEK MUZYCZ- 
NY TOW, ŚPIEWACZEGO IM. 
MONIUSZKI, 


W niedzielę, dnia 24 b. m. od- 
będzie się trzeci zkolel w sezo- 
nie bieżącym poranek muzycz- 
ny, którego program chóralny 
pbejmuje utwory Moniuszki i 
Lachmana, w wykonaniu połą- 
czonych chórów towarzystwa. 

Część wokalną wypełnią ar- 
tyści Teatru Popularnego pp. 
Piątkowska i Hakowska oraz so 
lo skrzypce p. E, Płuciennika. 

Początek o godz. 12 min. 15 
punktualnie, 

Bilety w cenie od 1 zł. do 40 
r. do nabycia w kasie Teatru 

opularnego w godz. od 10 do 5. 


SIDNEY WILLIAMS, 23) 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor. H. Bukowskiej. 
Przedruk wzbroniony. 


Czy bezpiecznie będzie opt- 
ścić wóz, choćby na minutę i 
wejść do tajemniczego domu? 
Gdy się jeszcze wahał, otwar- 
ły się boczne drzwi I ukazała 
się Carlotta, niosąc jakieś za- 
winiątko. Zarówno radość z 
poznania, jak obawa o jej Ży- 
cie ustąpiła miejsca przeraże- 
niu, gdy przekonał się, że 
dźwigała. dzięcko. Niosła je 
ostroźnie w zupęłnem- zapom- 
nieniu 0  wszystkiem innem, 
nie bacząc na otoczenie. 

Uświadomiła sobie dopiero 
gytuacje, gdy doszła do rogu i 
nie znalazła swego wozu. Roz- 
glądała się na prawo i na lewo 
w niemem osłupieniu. W od- 
ległości jakiej mili runął budy- 
nek z przesaźliwym trzaskiem, 
a strzelające w górę płomienie 
jaśniej oświetliły scenę. Mars- 
ton widział dokładnie jej twarz 
oddaloną od niego zaledwie o 
kilka kroków, lecz przysłonię- 
tą liśćmi drzew rosnących na 
skraju skweru, Maiąc sobie 
powierzoną obronę mlodego ży 

«ia, sboczywającego w jej ra- 


1 


sosnowiecki | 


ewiast na' scenie. 

Urzędnicy w nogi. 

I oto w tym momencie roz- 
legł się śwałtowny trzask i pięć 
|najdzielniejszych í najbojow- 
szych niewiast zapadło się pod 
ziemię, 

Efekt był nadzwyczajńy. — 
Tłum w popłochu opuścił salę, 
pozostawiając pięć niewiast ję- 
czących z. bólu, uwięzionych 
| wśród desek i pod deskami. 


l 


plé do spełnienia swych obowiąz 
ków policja. Przedewszystkiem 
zatelefonowano po pogotowie i 
odwieziono do szpitala Józefę 
Gabarczyk i Katarzynę Chmie- 
lowską. Jedna złamała nogę, 
druga nadwerężony ma krzyż. 


Trzy inne o własnych siłach do- | 


tarły do domu. 


KRATECZKI 


chciałbym przychylnie ustosun 
kować się do płci  pięk- 
nejj bo to niewpada tak 
szkalować kobiety słabe i bez- 
bronne, ale nie mogę, słowo da 
je. że nie mogę. Zycie, proszę 
państwa. nagie życie nie po- 
zwala mi na pisanie, że każda 
kobieta jest aniołem, a współ- 
życie z nią to pasmo rozkoszy. 

Tymczasem uczeni statysty- 
cy udowodnili podobno bezape 
lacyjnie, żę 94 proc. nieszczęść 
na kuli ziemskiej powstaje 
przez płeć piękną. 


Naprzykład: pan K. popełnia 
samobójstwo, gdyż żona jezo, 
urocza Zula kupuje sobie 32 ka- 
pelusze w ciągu roku, przy- 
czem o każdym mustat $. p. K. 
powiedzieć: „w tym jest ci wy 
jątkowo ładnie I twarzowo. Nie 
szkodzi, kup go sobie“. Pan K. 
powtarzał to 32 razy w ciągu 
każdego roku, więc za 33 ra- 
zem wziął I popełnił samobój- 
stwo, połykając ozdoby 0- 
wych 32 kapeluszy. A że był 
akcionarjuszem i dyrektorem 
banku, z powodu samobójstwa 
iero bankowi ogłoszono upad- 
łość. Pracę straciło 32 ludzi. 
Jeden człowiek za każdy ka- 
pelusz, Pani Zula wkrótce wy- 
szła powtórnie zamąż za dyrek 
tora firmy włókienniczej. 


ROMANTYCZNA PRZE- 
JAŻDŻKA. 


obecnych 
pisać o przejażdżce 
julianowskim stawie, 
słość przedewszystkiem. 


łódką po 
ale ści- 
Opo 


mionach, kobieta ta stawiła 
czoło niebezpieczeństwu z wy 
razem rozpaczliwej odwagi. 

Widok jej sprawiał Marsto- 
nowi nieznośne cierpienie. Czy 
je dziecko piastowała tak czu- 
le? Tajemnica śmierci Fanny 
wikłała się coraz bardziej, a 
wszystkie jeyo najdroższe na- 
dzieje zdawały się nieskończe- 
nie daleko. 

Trzeba jednak było działać. 
Mógł jeszcze ocalić to życie, 
do którego może nie będzie 
rościł sobie żadnych praw. Już 
miał wyjść na spotkanie Car- 
lotty, gdy wtem uprzedzono 
go, W otwartych drzwiach sta 
nęła postać mężczyzny, do- 
brze widoczna na tle ciemno- 
ści. Marston zauważył, że 
człowiek ten był wysokiego 
wzrostu i ubrany był w. coś, 
co wyglądało jak biały mun- 
dur. Nieznajomy zbliżył się 
do miejsca, w którem stała Car 
lotta, uginająca się pod cięża- 
rem dziecka. Nie odezwała się 
ani słowem. 

Byli tak blisko, że Marston 
prawie mógł ich dosięgnąć rę- 
ką. Przypatrzył się terąz do- 
kładnię nieznajomemu  męż- 
czyźnie; miał on pociągtą 
twarz 6 białej cerze ostro za- 
kończone wąsy. Coś w jego 
postawie pozwalało domyślać 
się. że służył w wojsku. W 
wyrazie jego twarzy, gdy pā- 


Teraz dopiero mogła przystą | 


Naprawdę, proszę państwa, |wieść nasza brzmi 


TCH Or 


Na terenie miasta Zgierza po- 
wstało Towarzystwo Kolonij 
Letnich, którego 
zdobywanie w ciągu roku odpo- 
wiednich funduszów, Umożliwią 
lone słabowitej i ubogiej dziatwie 
szkolnej w wieku od lat 

7—14 
pobyt w miesiącach letnich na 
|wsi, lub w miejscowościach lecz 
niczych. 

Statut- T. K. L., przewiduje 
członków rzeczywistych, hono- 
rowych i dożywotnich. 

Członkiem rzeczywistym mo- 
że zostać każdy mieszkaniec 
Zgierza, któremu leży na sercu 
dobro i poprawa bytu dziatwy. 
Składka miesięczna 50 gr. 

Członkiem dożywotnim zosta- 
je osoba przyjęta przez Komitet 
która złożyła Towarzystwu 


zadaniem jest | 


Wszyscy dla ubogiej dziatwy. 
Powstanie towarzystwa kolonji letnich 

w Zgierzu. 
| składkę jednorazową w wyso- 


| kości 
przynajmniej 100 zł. 
| Oprócz tego towarzystwo ko- 
|lonij letnich zdobywać będzie 
|dochody drogą urządzanych im- 
prez, odczytów i koncertów. — 
Statut przewiduje również sub- 
sydja komunalne i społeczne, 

Dzięki właśnie staraniom o- 
becnego komitetu, na czele któ- 
rego stoi p. Lorentzowa i dr. La 
zarowa i pomocy magistratu m. 
Zgierza, który w ubiegłym roku 
za sumę 25,000 złotych wybu- 
dował kolonje letnie w lasach 
miejskich pod Dąabrówką, mło- 
|dzież szkolna w ilości 100 dzie- 
ci korzystała 

z należytego odżywiania, 

|suchej i lesistej miejscowości. 
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Dziś uroczysta premjera! 


Ulubieniec naro- 
dów nowoczesny 


więc, jak 
następuje: 

On, nizywa się Zatawczyk, 
mieszka przy ul. Rokicińskiej. 
Był romantyczny, ach, bardzo 
romantyczny, był bowiem po- 
|siadaczem łysiny, niebieskich 
oczu i serca. panny Jadwigi 
|M-yk, która pełni służbę przy 
jednym ze składów aptecznych 
Iw naszem mieście. 

Ona również romantyczna i 
lurocza, jak uroczą potrafi być 
każda kobieta przed ślubem. 

Akcja rozgrywa się w lipcu 
minionego roku. On f ona po- 
jechali do Juljanóowa na łódki. 

— Janku zerwij mi tą ślicz- 
ną leliję. 

— Dobrze Jadzieńko — Í pan 
Zatawczyk wiosłami przygina 
[ku sobie „lelje“ a łódka wdzię- 
|cznie przechyla się na bok. Ja- 
Idzieńka w pisk i krzyk. cho- 
ciaż nie było jeszczę o CO, a z 
boku odzywa się szyderczy 
śmiech z sąsiędniej łódki. 

To Juliusz Bednarek (Rado- 
oszcz nr. 29) używał samot- 
nie przejażdżki I w naiwności 
swej poszukiwał towarzyszki. 


Nie jest wprawdzie w czasie | 
mrozów aktualnem | 


Douglas Fairbanks, Richard Dix 


w sensacyjnym dramacie p. t 


„PRAWO SZPADY i KRWI“ 


Początek seansów codzien. oś 4-e| pp. w soboty i niedziele o é 12-ej, Na pierwszy svans wszystkie miejsca po 50 Gr, 


Wiosło obrońcą meskiego honoru. 


Bohaterowie juljanowskiego stawu. 


— Jak taka piękna panna 
chce jechać z takim niezdarzo- 
nym kawalirem. Proszę lepiej 
do mojej łódki. 


Widać panna Jadwiga 
była bardzo od tego, bo Za- 
tawczyk się wściekał i po krót 
kiej wymianie zdań, walnął 
wiosłem po główce Bednarka 

Co przez ten czas robiła Ja- 
dzieńka. niewiadomo, w każ- 
dym razię dumna jest, że stała 
się powodem awantury między 
dwoma mężczyznami, 


Bednarek zaskarżył Zataw- 
czyka. do sądu o pobicie wios- 


łem. Wczoraj bohaterowie jul- 
janowskiego ` stawu stanęli 
przed obliczem sędziego Pa- 
włowskiego. Zatawczyk nie 
zaprzeczał, że uderzył Bednar- 
ka ze „trzy-cztery* razy, ale 
tłurraczył się, że był do tego 
brutalnego aktu sprowokowa- 
ny postępowaniem  Bednarka, 
który zaczepiał jego narzeczo- 
ną, z którą przecież on, Zataw- 
czyk, ma niedługo ożenić się. 


Za. to też sędzia Pawłowski 
skazał Zatawczyka na 200 zł. 


George Bancroft, groźny rywal Janningsa, znany z fil- 
mów „Ludzie Podziemni” i „W otwarte karty”. 


trzył na Carlottę, była prośba 
połączona z zuchwałością, Wy 
ciągnął rękę jakgdyby chciał 


w połowie ruchu. 

Stali tak w milczeniu przez 
dobrą chwilę i Marston, nie- 
widzialny I mimowolny obser- 
wator, wyczuł, że tamten od- 
mawia Carlocie prawa do 
dziecka. 

— Czy nie czyniłem, co mo- 
głem? — odezwał się niskim i 
jakby ochrypłym głosem. 

Dziecko  zapłakało, więc 
przycisnęła je do siebie, mó- 
wiąc: 

— Nie moja rzecz 'sądzić o 
tem. 

Zacisnął pięści I rzękł ponu- 
ro: 

— Czyż nie mam w każdym 
razie prawa zatrzymać jej przy 
sobie? 

Nie odpowiedziała. 

— Dlaczego pani nic nie mó- 
wi? 

—Cóż mam do powiedzenia? 
— odparła, ale widać było, że 
myśli o czemś innem. 

k I znów zabrzmiała jego proś- 

a: 

— Czy zostanie 
moją opieką? 

— Nie mogę. Chcę odejść, 

— Ale dokąd i jakim sposo- 
bem? 

— Musi się znaleźć sposób. 


pani pod 


| 
i 


jej dotknąć, lecz zatrzymał się | 


Marston miał wrażenie, że 
jest aktorem jakiejś tragedji. 

— Carlotto! — rzekł, wysu- 
wając się naprzód, na miejsce 
oświetlone. 

— Dick! — Na twarzy jej 
pojawił się wyraz nie radości, 
ale jakby zdziwienia I urazy. 

Biało ubrany człowiek przy- 
patrywał im się w milczeniu. 
Gdy Marston rzucił na niego 
okiem, spojrzenia ich skrzyżo- 
wały się niby szpady. 

— Biorę odpowiedzialność 
za bezpieczeństwo pani Ham- 
lm, — rzekł, zatrzymując się 
na mgnienie oka przed wy- 
mówieniem nazwiska, — Mam 
tu mój samochód. 

Carlotta zdawała się ignoro- 
wać obu .zarówno. Decyzja 
jej jednak była powzięta. Ma- 
jąc oczy tylko dla swego cięża- 
ru, zbliżyła się dowozu. Nie- 
znajomy po żŻołniersku poddał 
się konieczności. Bez słowa i 
nie oglądając się za siebie, 
zniknął w cięmnościach domu. 
Marston napróżno czekał przez 
chwilę, spodziewając się, że 
jeszcze wróci. 

Ostre wybuchy, jakby od 
granatów, przerwały ciszę. 
Płomienie już sięgały wzgórza 
i zamkną wkrótce jedyną dro- 
wę rtunku. Nie tracąc czasu 
Marston usiadł przy kierowni- 
ov, a obok niego zaieła miej- 
sce Carlotta. Puścił motor i 


nie | 


Echa ze 


Życie Warszawy w kilku wiet 


Premjera nowego filmu pol 
skiego „Tajemnica skrzynki | 
pocztowej“ została b. chłodno | 
przyjęta przez publiczność war 
szawską. która. przyzwycza- 
jona do dobrych filmów. wyma 
ga chociaż pewnvch walorów 
artystycznych od obrazu, Tym | 
czasem „Tajemnica skrzynki 
pocztowej“ stoi na poziomie fil 
mów z przed lat dziesięciu i 
kompromituje polska wytwór- 
czość kinematograficzna. która 
ostatnio szybko zaczeła posu- 
wać się naprzód i zyskiwać 
uznanie zagranicy. Szkoda że 
„Tajemnica skrzynki poczto- 
wej* nie została nadal... tajem- 
nicą, edyż zupełnie niepotrzeb 
nie zabłysła na ekranie. 

$ 


$ * 


Nowy przebój sezonu! 


w razie 
cztery ty- 


grzywny, z zamianą 
nieściągalności na 
godnie aresztu. 

J. Krzecki. 


Grudziądz energicz- 
nie bierze się 


[nie 


ltor Stefan Kopcińśii 
|nicki, Leopold Stali ` 


|cław Fajans 


[no 


za pośredników 
mieszkaniowych. 


60 osób 
poszkodowanych. 


Z Grudziądza donoszą: 

Energicznie prowadzone przez 
Wydział Śledczy Pol. Państw — 
śledztwo w sprawie wielkiej a- 
fery mieszkaniowej — dobiega 
końca. 

Śledztwo ujawniło jeszcze jed 
nego uszusta mieszkaniowego w 
osobie niejakiego Franciszka 
Karwackiego pośrednika, które 
go policja w dniu wczorajszym 
aresztowała i odstawiła do wię- 
zienia sądowego. 

Liczba poszkodowanych wzro 
sła do pokaźnej cyfry 60 osób, 
które rekrutują się przeważnie 
ze ster uboższych, robotniczych, 

Sume, na jaką oszustw doko- 
nano, sięga cyfry kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Dzięki drobiazgowemu śledz- 
twu, zebrano olbrzymi materjał 
obciążający aresztowanych, — 
Śledztwo ujawniło również oszu 
stwa, dokonane przy pośrednic- 
twie w sprzedaży majątków. 

Z jaką perfidją dokonywano 
oszustw, świadczą kwoty, na ja- 
kie oszuści 

„nabierali* naiwnych, 

Kwoty te, począwszy od 10 
wóz ruszył naprzód, jakby 
znał drogę. 

— Którędy pojedziemy? — 
zapytała, 

— W tamtą stronę, — rzekł. 
wskazując wolną swą ręką na 
wschód. 

Choć było zupełnie ciemno, 
gdyż wszystkie latarnie ulicz- 
nę były pogaszone, a ciemna 
zasłona dymu zasnuła księżyc, 
wziął odrazu wielką szybkość. 
Nie była to pora na ostrożność. 
W wyścigu z czerwoną śmier- 
cią trzeba się było zdać na los 
szczęścia. 


W żadnem z okien nie było 
światła, gdyż wszyscy miesz- 
kańcy tej dzielnicy uciekli. Mi- 
iali jedną za drugą posępne i 
puste ulice miasta, które wyda- 
wały się zupełnie opuszczone. 
Trzymając kurczowo kierow- 
nicę, usiłując za wszelką cenę 
oczyma przebić ciemności. 
Marston czuł jakby żelazną o- 
bręcz. ściskającą mu czoło. Na 
Carlottę . wszystkie tę ze- 
wnętrzne okoliczności zdawa- 
ły się wcale nie oddziaływać. 
Była jakby pogrążona w roz- 
myślaniach, przyciskając do 
piersi drogi swój ciężar. 

Jechali teraz długą aleją. wy 
sadzaną  staremi drzewami 
Jedno z nich leżało powalone 
na jezdni. zazradzając drogę w 
kierunku skośnym. Marston 
wyminął je zręcznie i wjechał 
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W” departamenti 
nisterstwa  WYZIE 
nych i Oświecenia ię 
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Smigły, Wacław Bo? 


Wydział zdrowia 
przystąpi do piang 
nu budowy sieci PS 
nych, które HH 
mieszkańcom pra W 
nie bielizny Poczilój 
biegów łaczy SIEJ 
niem _ publiczneł 
Ośrodku Zdrowiają 
Pralnia ta iest, MB 
Wielka hala WF 
dzielona jest na „BŚ 
rych jest kran Z zii 
cą woda, odpłvw ABE 
chenka. na | 
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które 3 
na gotować bieli 7 
ka danej dzieli 


przyjść do prali 


dzień boks wraz 13 
dą i uprać bieli 
bielizny ma się 00% 
matycznie: zapomeśj 
go powietrza. DPR 
nia powstanie W ga 
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Wydział Opieki 
i Szpitalnictwa Ma 
dał instrukcje £ 
zbyt pohopnemu 4 
chorych ze szli 
Instrukcje zaleca 
by wvpisywały £ 
dni po uznaniu ie i 
rzy za całkowić 
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Dr. med. 
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| SPORT 
Dbilizacja graczy przed sezonem. 


owe kluby łódzkie szykują się do 
rozgrywek. 


T ; 
ie yezon footbalo- |nie jest jedynie pewny udział w 
ch klubach „niec w | tegorocznych grach Hinca i Wie 

Ko miasta. Kier. śrskich liszka, reszta pozostanie bez 

it się zasłanawi ACY dru zmian. „Kahan przyjeżdżać bę- 

im składa lają nad u-|dzie z Warszawy na zawody kl. 

ów, które 


w roku b wyjął 


ieżącym ulegną |się już skwapliwie do sezonu. - 


wodt W piety onym zmianom |W roku bieżącym grywać bę-| 
ODER $. ac drużynie Ł, K; |dzie już stale Milde, który już w | 
Id $ ki: kac zewidziane przesta- | najbliższych dniach przystępuje 
cław zak z Najprawdopodob do treningów. Poza tem drużyna 
Die D erwszej drużyny za- | ulegnie nieznacznej zmianie, 
[inansa mianowicie możliwe jest wstā- 
a Lal na stale Małek. wienie ną pozycję peaca a| 
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atniego kongre 
Międzynarodo- 
Powziet Lekkoatletycz 
Ohiost, chę szerét niezwy 
Wae a uchwał. Między 
Dan, iż w przyszło- 
Qian cda również ré- 
IGię z różnicą 0,1 
Vstansach 
E „0 250 mtr, 
dystansach 
rekordu w 


nie to niema żadnego wpływu 
na już ustanowione czasy. 

Przy skokach wzwyż i 0 
tyczce wolno będzie w przy- 
szłości zawodnikowi rozpo- 
cząć skoki od każdei większej 
ponad minimum wysokości I 
później będzie mógt, według 
|sweqo upodobania, skakać Każ- 
Ida dowolna 

wysokość nastepna. 
AGU wym Po przewróceniu 3 płotków 
Minica da Akana bę- |przy biegu z plotkami zawod- 
u Zywiści, piątej se-|nik musi być zdyskwalifiko* 
i SGIC Zarządzęe=i wany. 
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(Turystów. ŁTSG. przygotowuje 


- |szkolnej odbywać się będą w 


tiki wodnej. 


+ 9 
myje anej pływalni Lunaparku w Berlinie odbywają się (ja< już donosili- 
Wody piłki wodnej. Na rycinie. Moment z meczu Anglia — Niemcy, 


TEATR W; SALI GEYERA. 


„12 żon Jaleta”, kapitalny wodewil ze spie- 


rCHO" 


10 głośnych nazwisk. 


Najpopularniejszą sportsmenką Konopacka. 


Śladem innych państw Pol-|kopane), 3) Więcek 
droga konkursu |(Bvdgoszcz), 4) Stefan 
strzewski (Łódź), 
iwicz, 6) Tunpalski. 
IR} Kusóciński, 9) 
10) Górny. 
Najpopularniejsza 


co roku 
lustala liste dziesięciu 
| najlepszych sportowców 
lw kraju 

leg 
suna? 
1) 
wa), 2) 


| skg 
[ska 


Polankowa, 
plebiscyt Wy- 
nazwiska: 


roczny 
następujące 


Czech (Za- Inopacką. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Putzman, b, rejrezentaty-, przerwach turnieju hokejowego 


Bronisław 


zagranicy i znów zasilił „War- |dnia dzisiejszego przyjmują prot. 

szawiankę”, która zyskała w|Chełmicki i Robakowski.. Naj- 

num cenną siłę w defenzywie. |prawdopodobniej młodzież szko! 
Ditner, lewy łącznik „Polonii |na będzie licznie brała udział w 

po odbyciu służby wojskowej w mistrzostwach łyżwiarskich, 

) Dziś, t. j. w czwartek, dn. 


Warszawie, powrócił na Ś'ąsk| (- 


paz s i o z rm a 5 
|do macierzystego IFC, w Kats-|21 lutego rozpoczynają się w He | 57,70—90, wypłata na Warsza- | 
| wę 57.73—57, Wiedeń 79.635— | 


wicach lenowie o godzinie 3.30 po polu- 

Ogrodziński, najlepszy gracz |dniu mistrzowskie zawody w ho- 
„Ruchu”* przenosi |key'a na lodzie łódzkich szkół 
średnich. 

Korngold.. rozosłaje wierav| (W pierwszym dniu zawodów 
karwom „Warszawianki ', -< | odbędą się następujące spotka- 
wbrew pogłoskom, jakie ulcaza-|NA! 1 X Y 
ly się w prasie 1) Gimnazjum im. Piłsudskie- 

Scheiter, pomocnik stołecznej |$9 
„Polonii będzie nadal śrywal w 
tych samych barwach. 

Pażurek, lewy łącznik „Pogo- 
ni' katowickiej zasili wedłuś 
| wszelkiego >rawdopodobień- 
stwa szeregi „Garbarni”. 
Lwowskich „Czarnych” zasi- 
(lit Jan Reyman z „Wisły”, stud- 
|jując na lwowskiej Politechni- 
ce, Reyman III niewątpliwie 
przyczyni się do wzmocnienia a- 
taku najstarszego klubu polskie 
go, . 

Dotychczasowi gracze a Godz. 18-ta: Turyści — Stow. 
skiej „Hasmonel* Krumholz i| Młodz. Polsk, 
Grinberg mają pono zasilić dru-| Godz. 19-ta: ŁTSG. — Wi- 
żynę krakowskiej „Makkabi*. |dzew. 
| Bramkarzem „Cracovii* zo-| Niedziela, dnia 24 lutego: 
(stat Otfinowski z „Podgórza”. „Godz, 1-sza: Przyjaciele — 
| (—) Pojednanie prezesa Gu. | Zjednoczone. 
zego z p. Stenclem, które miało Godz. 12-ta: 
rzekomo nastąpić na dorocznym L K. Poznański. py 
balu kl. Turystów okazało się Godz. 13-ta: EKS, mr YMCA. 
| według twierdz. jednego z łódz- | 
kich dzienników czczym wymy- 
stem, 

(=) Zapowiedziane w ubieg-| 
łym tygodniu mistrzostwa łyż- 
wiarskie łódzkiej młodzieży 


stołecznego 
się ponn do „Folonji”, | 


2) Gimn, im. Kopernika — 
gimn. p. Idzikowskiego, 
Jutro dalszy ciąg mistrzostw. 
Następne dwa dni turnieju w 
koszykówkę, które odbędą się 
w sali przy ulicy Drewnowskiej 
nr. 88 w sobotę, dnia 23 b. m. 


obejmują następujące rozgryw- 
ki: 
Sobota, dnia 23 lutego: 
Godz, 17-ta: Kiliński — H. K. 


Absolwenci — 


Podwójny program 
na ekranie. „Apollo”. 


Obfity program kina „Apollo” 
został udatnie złożony, Z drama 
tu „Gra o kobietę: i z komedji 
ze znakomitą Magdą Bellay: — 
O ile program złożony z samych 
utworów komicznych, jest nużą- 
cy i monotonny, o tyle takie wła 
śnie zeslawienie rzeczy odmien- 
nych uważam za wskazane, 

Niewysłowiońy czar, jaki roz- 
tacza postać Dolores del Rio, 
jest największą atrakcją filmu 
„Gra o kobietę”. Jest to dramat 
bardzo mocny pod względem na 
pięcia | dobrze odegrany przez 
zespół artystów, starannie, jak 
widać dobranych co do typu ze- 
wnętrznego. 

Scenarjusz i realizacja 

również staranna, 

W filmie „Autem po szczęś- 
cie" przekonać się można o in- 
tensywności temperamentu Mag 
dy Bellany, 

Sytuacje wykorzystane zosta- 
ły nader zręcznie, Akcja filmu 
zwarta, bez nużących pomysłów 
reżyserskich i grubych kawa- 
tów. (e) 


(b) 


ik" 


Transmisja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza” 
Orkiestra pod kierunkiem W. Roszkowskiego. 


wny gracz Warszawy, wrócił ziw Felenowie. — Zgłoszenia do | 


— gimn. p. Tomaszewskiego. | 


oraz w niedzielę, dnia 24 lutego 
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A. Słonimskiego dany 
c) po południu oraz po 
Rodz, 5-ej po południu. 


O godz, 5. 
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TR POPULARNY. 


Uliqt 
sw ägeda Williama Szekspira 
4 zd eż sobie długie 
Rewa ziś I jutro ó zodzinie 
I sobotę | niedzielę o godz. 
eczorem. Dzięki usprawnie- 
s} Przedstawienie „Romea 1 
RZÓW. kończy się przed g. 
2. dn 50 gr. Bilety do 


czele p tiit 


tru, 


wami i tańcami grany będzie dziś, jutro I w 50= 
botę o godz. 8.20 wieczorem oraz w niedzielę © 
godz. 4.20 po poł. I 8,20 wieczorem. Wodewil ten 
humorem wywo- 
tuje bezustanny śmiech 1 gorące brawa. Bilety 
sprzedaje kasa teatru, 


RADJO-KĄCIK. 


Czwartek, 21-go lutego. 
Warszawa. — Godz. 

12.30 Koncert szkolny z Filharmonji 
warszawskiej organizowany przez Wydz. Ośw. I 
Kultury Magistratu m. st. Warszawy wespół z P. 
Radło; 1450 Komunikaty: meteorologiczny, #0- 
spodarczy | nad program; 15.35 Odczyt p. t. „O 
zadaniach akcji Misyjnej": 16.00 Komunikat Lig! 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej; 16.15 
Program dla dzieci Transmisja ź Krakowa; 17.00 
Wśród książek — przegląd najnowszych wydaw 
nictw — omówi prof. Henryk Mościcki; 17.25 
Pogadańka p. t „Dwie zawodniczki: urody | spor 
tu" z działu „Kącik dla kobiet* — p. Marja An- 
klewiczowa: 17.55 Koncert kameralny: 18.50 Roz 
msitości; 19.10 Odczyt p. t „Znaczenie fenologj! 
dla rolnictwa“ wygłost dr. Romuald Gumiński; 
19.35 Nad program | komunikaty: 19.56 Sygnał 
czasu z warsz. obserwat, astronom.; 20.00 Odczyt 
organizowany staraniem Ligi Samówystarczalno- 
čet. Gospodarczej; 20.30 Koncert orkiestry P. R. 
pod dyr Jóżęła Ozlmińskiego. W programie ue 
twory Ć. M. Webera W przerwie komunikaty 
teatrów miejskich; 21.15. Sluchowisko. Transmisja 
z Poznania: 22.00 Komuinkat Jolniczo-meteorolo" 
«iezny: 22.05 Komitikat P. A. T.: 2220 Komuni- 
katy policyjny, sportgwy I mad prógram; 22,00 


Piątek, 22-go lutego. 


Wserszawa. — Qodz, 1156 Sygnał czasu z 
warszawskiego obserwatorjum astronomicznezo, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 12.10. Koncert płyt gra- 
mofonowych; 13.00 Komuinkaty: rolniczy i me- 
teorologiczny: 14.50 Komunikaty: meteorologicz: 
ny (powtórnie), gospodarczy I nad program; 15.10 
„Przegląd wydawnictw: perjodycznych* omówił 
prof. Henryk Mościekł; 15,35 Nad program I ko- 
munikauty; 1550 Koncert płyt gramofonowych; 
17.00 Odczyt p. t „Straszliwe skutki wojny gazo- 
wej” wygłosi dr. Budzińska-Tylicka; 17.25 Trans 
misja odczytu z Krakowa; 17.55 Koncdyt orkiestry 
dotnrzystów pod dyr. Baz. Zubrzyckiego: 18.50 
Rozmaltości; 19.10 Odczyt p. t. „Higjena pracy u- 
mysłowej* wygłosi dr. Brunon Nowakowski: 
19.35 Nad program I komunikaty: 19.56 Sygual 
czasu z Warsz. obserw, astronom.: 20.00 Poga- 
danka muzyczna; 20.15 Koncert symipniczny 2 
Filharmoni! warszawskiej. W przerwie komnnlkat 
teatrów rniejskich Po transmisji komunikaty: lo- 
tniczo-meteorologiczny, policyjny, sportowy i nad 
program oraź komunikat P. A. T., poczem retrans 
misje ze stacy] zagranicznych na aparatach „Mar 
coni“, 


DYŻURY APTEK. 

Dziś đyżuruja apteki: F, Wóicickiego 
Napiórkowskiego 27, W. Danieleckieco. 
Piotrkowska 127. llnickiego. Wólczańska 
37, Leinwebera. Plac Wolności 2. I. Hart 
mana. Młynarska 1, J. Kahana, Aleksan 
drowska 80. (p) 


n 


Feliks | 
Ko- 
5) Antonie- | 
1) Czajnik. 


sports- | 
Halina Konopacka (Warsza- |menka okrzyknięto Halinę Ko-| 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

|. Londyn 43,30. Zurych 58.30, 

Berlin 4605—735, wypłata na 

| Warszawę 47.125—325. (idańsk 


(79.915. 


| GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Zamkniecie, Nowy 
|lork 485.22, Holandia121 1.56, 
|Francia 124,26, Belgia 349.45, 
| Niemcv 20.427. Szwajcaria 

25.232, Praga 163.62, Wiedeń 
34.54. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
114.28, Nowy Jork 25.60 i 3/4. 
|Szwajcaria 492 i pół. 
| Nowy Jork. Zamkniecie, Lon 
ldvyn 485 i 5/16, Parvż 390 i pół, 
|Bruksela 1388 i pół. Madryt 
1552, Berno 1923. Amsterdam 


MAŁE OBROTY DEWIZAMI. 


Popyt na dewizy na giel- 
(dzie walutowej bvł niewielki, 
tendencia zaś niejednolita. Po- 
ważne zwyżki kursów osiągnę 
ły dewizy na Pragę o 1 i pół 
gr. i na Włochy 6 gr.. poprawił 
Isie też kurs dewiz na Wiedeń 
o 2 gr. Po zniżkowych kursach 
|zawierano tranzakcie dewiża- 
Imi na Londyn o 38 zr. i na Pa- 
|ryż o 1/4 gr.. słabsze też były, 
w drobnych jedynie zakupywa 
[ne ilościach, dewizv na Belzję 
i Holandię. Dewiżzv na Nowy 
Jork i Szwajcarię obiegały po 
swoich stałych kursach. Tran- 
zakcyj gotówkowvch dolarami 
St Zjednoczonych nie zawie- 
rano zupełnie. 


PAPIERY PROCENTOWE 
ZNIŻKOWAŁY. 


W dziale papierów procento 
wych przeważała tendencja 
slabsza i 

ceny zniżkowe. 
Większość papierów państwo- 
wych utrzymała sle jednak 
przy kursach  dotvchczaso- 
wych, wyjątek w tym dziale 
stanowią bowiem tylko pożycz 
ki premjowę. Obniżyła się z 
nich 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
o 1 zł, jeszcze wiekszą zas 
stratę poniosła wskutek silnej 
podaży Dolarówka o 2 zł. 75 
ler. Z listów zastawnych zniż- 
kowały 4 i pół próc. ziemskie 
o 10 gr. 8 proc: ziemskie dola- 
rowe 0 pół proc. 8 proc, m. 
Warszawy o 50 ger. i 10 proc. 
m. Siedlec o 75 gr. Wyżej ce- 


niono o 25 gr, tylko 5 proc. |. Z. | 


m. Warszawy. po niezmienio- 
nych natomiast kursach zaku- 
|Ipywano 8 proc. |. z. m. Łodzi i 
|8 proc. 1. z. Tow. Kred. Przemy 
RE Polskiego. Oblizacjami m. 
Warszawy nie obracano zupeł- 
|nie od dłuższego czasu. 


EA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 


Przy bardzo małvch obro- 
tach i słabej tendencii odbyło 
się zebranie giełdy akcyjnej. Z 
wyjątkiem poszukiwanych dla 
zagranicznych odbiorców ak- 
cyi elektrycznych. wszystkie 
pozostałe badź poniosły poważ 
ne straty kursowe. badź też z 
trudnością tvlko utrzymały się 
przy dotychczasowych notóowa 
niach. Nawet drobne partje naj 
popularniejszych akcvi lokowa 
no z trudnością. a szereg dzia- 


14005, Sztokholm 2672. Kopen- 
lhaxa 2666. Berlin 2374 i 1/4, 
Wiedeń 1406, Praga 296 i pół, 
Warszawa 11.25. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 20. 2. Amery“ 
lkańska. Loco 20.25. Zamknię= 
cie. Luty 19.91. marzec 19.985— 
9, kwiecień 20.01, mai 20.04—5, 
czerwiec 19.89, lipiec 19.74—5, 
| sierpień, wrzesień 19.60, paź- 
dziernik 19.65, listopad 19.68. 
Liverpool. 20, 2. Amerykań 
iska. Styczeń 10.22, luty 10.13, 
marzec 10.19, kwiecień 10.24, 
maj. czerwiec 19.32, lipiec 19.35 
(sierpień 19,31, wrzesień 10.28, 
październik 10.25, listópad, gru 
Idzień 10.23, loco 10.43. 
| Egipska. Marzec 17.30, maj 
117.70. lipiec 18.00, listopad 18.19 
loco 17.90. 


Waluty, dewizy i złoto. 


tów jak cemertowy. naftowy, 
|handlowy i włókienniczy, po- 
został zupełnie bez tranzakcyj. 
W grupie akcvj bankowych ob 
niżył sie o 3 zł. 50 gr. Bank Pol 
ski, Za Bank Handlowv i Zw. 
Sp. Zarobkowych płacono ce- 
iv dotychczasowe, Utrzymały 
się bez zmiany akcie chemicz* 
ne Spiessa, Jedyna w dniu dzi- 
siejszym, za to bardzo poważ= 
mą zwyżkę kursu osiągnęły o 6 
zł. akcje elektryczne Siły i 
Światło. Po _ niezmienionym 
kursie zawierano tranzakcje 
akcjami cukrowniczemi Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. Z akcvj KO- 
palnianych zniżkował Węgiel o 
1 zł. W grupie metalurzicznej 
stracił Lilpop 75 gr. Parowo- 
zy 50 gr, i Starachowice 25 gr. 
Utrzymały się Modrzełów I 
Ostrowiec. -Z akcyi Spożyw+ 
czych obracano Płaberbuschem 
po wczorajszym kursie. doszło 
też do tranzakcvj Spirytusem 
po kursie niższym nieco od no* 
towanego ostatnio. 


<= 


i DOKTÓR - 
Józef Lubiez 
| Specjalista chorób kości, stawów 4 


ORTOPEDA. 
| zniekształceń kręgosłupa | kończyn. 
Własna pracownia wszelkich Gpata= 
tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46 Przylmule 


| Dr, med. 


/ Niewiażski 
przeprowadził się na uł, Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 


Choroby- skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową: 


Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiece 
W niedziela I święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia, J 


Dr. med. H. LUBICZ 


powrócił 
ullca Cegirfniana 43. tel. 41-32 
Specialista chorób skńrnvch wene- 
rycznych t moczapłcłowych, Naświe 
tanie lampa kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmule od gi Te | od 5—8 
0 — 7. 


ASNS ES POZO A ORO ZATACZA 
„Pat i Patachon w obliczu śmierci” 


na ekranie „Odeonu” i „„Corsa”. 


W filmie tym zbyt ponury dra 

[mat służy za tło, aby uwypukli- 

a się dostatecznie grotesko- 
wość dwóch wesołków. 

Fabuła obrazu jest jednakże 
tak zręcznie i dobrze skonstruo- 
wana, że stanowi odpowiednie 
pole do czynów komicznych sym 
patycznej spółki. 

Komicy mają w tym filmie 
srać 

rolę poważną. 
Stąd właśnie komizm leży już 
- — f =, 


— 


w samem założeniu tematycz- 
| nem, z którego rozwijają się gro 
teskowe i śmieszne sytuacje. 

Reżyserja scen odznacza się 
dobrem zrozumieniem realisty- 
czneśo komizmu. 

Rozmach ruchowy akcji i róż- 
porodność obrazów oto walory 
tego filmu. 

Pat i Patachon jako bohatero= 
wie w „Obliczu śmierci" maią 
możność wykazania swej niepo- 
spolitej siły humoru. (e) 

Ka > W Z © (ŁA 4 " 
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Najsławniejszym clownem 
„wiata jest 55-letni Anglik, To- 
masz Langdon, znany ozólnie 
»d nazwiskiem rocka, Przez 
trzydzieści lat występował 
scenach całego Światą, zwłasz 
czą i amerykań- 


D 


angielskich 
skich I zyskał sobie 
sławę i popularność, 


których mógłby mu pozazdro- 


ścić niejeden artysta „wyższe- 
go typu” 

Niedawno Grock 
Londynie na scenie 
„Alhambra jubileusz _30-lec'a 
pracy artystycznej. Po jubile- 
uszu oświadczył Grock dzien- 
dikarzom. że zamierza obecnie 
iofinąć się w zacisze życia pry 
watnego. Clown zamieszka w 
pobliżu San Remo. gdzie 
siada 


święcił w 


po- 


prześliczną willę, 
Jest to bowiem człowiek bar- 
dzo zamożny i w życiu prý- 


watnem wygląda raczej na ban | 


ra niż na „błazna cyrkowe- 


„At 
gO. 


kie 


Z okazji tego „spensjonowa- 


nia się* — zamieszczają pisma 
angielskie szczególy z życia 
Grocka. które rzeczywiście ob 
fitowało w momenty nader cie- 
«awe | mogące stać się tema- 
tem bardzo sensacyjnej i Inte 
fesującej powieści. 

Urock jest synem solidnego 
lekarza londyńskiego. 
Ojciec kształcił jedynaka bar- 
dzo starannie | chciał posyłać 
«o nawet do szkół wyższych. 
Ale Tomasza ciągnęło 
karjery 
w al 


artystycznej, 


zyskać- enza 


Us to- 


gemelii w 


którymś z teatrów londyńskich | 


ale napróżno. Przypadkiem 
zetknął się z dyrektorem cyrku 
„Manilla“. Bratfordem. - Dzięki 
jemu właśnie został glownem 
Niebawem jednak między Brat 
lordem a młodym i przystoj- 
nym młodzieńcem przyszło do 
tragicznego konfliktu. 
Mianowicie rock nawiązał 
stosunek miłosny z urocza żo- 
ną Bratforda, woltyżerką. Edy 
tą. Bratford. powodowany za- 
drością I żądzą zemsty. zra- 
ni! rywala cieżko. sam zaś po- 
pełnił samobójstwo. (irock 
długo chorował, 
odzyskał jednak wreszcie zdro 
wie, a ta romantyczna 


Frańciszkańska 31-a 
_ róg Brzezińskiej EL 


Początak codziennie - o 4-30, 


teatrzyku | 


| Średniowieczne sądy i próby winy. 


Zabytek z epoki człowieka jaskiniowego. 


COŚ do | 


afera | 


BAJK 


Dziś i dni następnych! 


PAT i PATACHON 


Jako... Strażnicy Cnoty 


Wielka wytworna - zdrowym humorem tryskaląca komedja reżyserji 
LAU LAURITREN, mistrza pomysłów i tricków. 


luczyniła jego nazwisko głoś-| 
nem. 

Od tego czasu clown stał się 
bardzo popularnym, a ponie- 
waż rzeczywiście posiadał wy 
bitne zdolności artystyczne. po 


trafil te popularność utrzymać ! 


Do najciemniejszych kart są- | 


bok tortur, należały tzw. „Są- 
dy Boże”, Instytucja ta, której | 
istnienie tłumaczyć można jedy- | 
ciemnotą i zabobonami, w | 
ciągu długich wieków pochłonę- 
ła setki tysięcy 
niewinnych ofiar. 

Historycznie początków Są- 
dów Bożych ustalić nie można, 
Zjawily się one prawdopodobnie 
jeszcze w wiekach zamierzch- 
tych i były stosowane może już 
przez człowieka  jaskiniowego. 
|Za hypotezą tą przemawia fakt, 
|że do dnia dzisiejszego wśród 
bardzo wielu plemion, żyjących 
jeszcze w sposób pierwotny, ist- 
|nieją Sądy Boże I są jedyną me- 
|todą poszukiwania winowajcy. 
Do najpospolitszych form Są- 
|dów Bożych należały w średnio- 
|wieczu próby trucizny, poświę- | 
conego jadła i wody, wody zim- 
pej i gorącej, rozpalonego żela- 
|za, dzikich zwierząt, przysięgi 
oczyszczającej i wreszcie poje- 
| dynku. 
| Próba trucizny polegała na 
|tem, że podejrzanemu o zbrod- 
|nię dawano do wypicia 
| silnie działającą truciznę. 
| Jeśli ją zrzucił, uważano go 
|za niewinnego, jeśli, co zdarzało 
się częściej, zachorował, to o ile 
nie umarł wskutek zatrucia, na- 
pewno czekały go tortury i 
śmięrć z ręki kata, chociaż był 
człowiekiem najniewinniejszym. 

W Indjach u niektórych ple- 
mion do dzisiejszego dnia jest 
stosowana do niewiernych żon 


nie 


EE Franciszkańska 31-A || 
róg Brzezińskiej 


w swe| najnowszej kre- 
acji produkcji 1929-30 r. 


W soboty, sioduicio i święta od q. 12—I-ej 


oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 


Doborawa orkiestra jazdbandowa wykona najnowsze przeboja 1929 r, 
pod kier, słynnego kapelmistrza Z, Sandomierskiego. 


` W dużej głowie mało oleju. 


Osobliwy potworek madrycki. 


Natura jest mistrzynią nic- 
ada ale i ona miewa chwile 
osłabienia energji twórczości, 
a może chodzi tu raczej o ja- 
kieś, trudne eksperymenty, 
zmierzające do wytworzenia 

nowych form życia. 
Refleksje te nasuwa niezwy- 
kły wprost wybryk natury, o 
którym donoszą z Madrytu, ży 
je tam mianowicie kilkuletni 
chlopak, którego głowa jest 
wprost  potwornej objętości. 
(iłowa ta jest mianowicie tak 
wielka, jak cały tułów dzie- 
cka. Chlopak nic możę się sani 


odżywiać, a całe życie spędza 
iw pozycji leżącej. 

Rzecz wreszcie zadziwiają- 
ca, że w tej kolosalnej głowie 
mieści się bardzo 

mało .„oleju. | 
Chłopak -nie jest wprawdzie | 
kretynem, okazuje. jednak wi- 
doczne stępienie władz umy- 
słowych. Rodzice-nieszczęśli- 
wego dziecka zwrócili się do 
prasy tutejszej z prośbą © 
umożliwienie zarobkowania w 
jokiemś panoptikum lub gdzie” 
indziej. 


| —X-—- 


idfa chorób skórnych, 


Wytwórnia „Metro” zdobyła sobie: uznanie rasy i pu- 


bliczności realizacją filmu „Rose Marja", w 


tórym po* 


pisową rolę kobiecą odtwarza Joan Crawford. 


Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski. 
Redaktor naczelny; Franciszek . Probst, 


lieden jest 


„E CHO” 


Syn lekarza najsławniejszym błaznem Świala. 


Tajemnica sławy i powodzenia. 


lata i zebrać zna- 

y majątek. 'Grock ożenił 
się z ową Edytą Bratiord i miał 
z nią dwóch synów. z których 
znanym lekarzem, a 
— przemysłowceri. 


e 
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Kulturalne i iudzkie prawo karne dzi 


Jak lndjanie karzą przestępców í 


Sprawozdanie misji francisz- 
|kańskich w Ameryce zawiera 
ciekawe 
go misjonarza. który w wiosce | 
indyjskiej w prowincji El Cha- | 
cow Argentynie odkrył nie- | 
zwykle oryginalny system 

karania przestępców 


Duchowny za 
do więzienia 


przez Indjan. 
pytał o drogę 


z nauką religijną. 

[u niema wcale więzie- 
nia — odpowiedział mu jakiś 
Indjanin. 
Jakto? 


— Czybyście nie 


próba poświęconej wody. Pole-|trumną. — Jeśli usta zmarłego |kazywała prawdziwego wino- 


wodzie jakąś figurę ze świątyni 


s : s i S. | z i A | 
downictwa średniowiecznego, 0- | ga ona na tem, że obmywa się w drgnęły, lub z rany zaczęła | 


wyciekać krew, | 


wajcę, Decydował tutaj wypa- 


dek, nieszczęśliwy traf i najczęś | 


i dosypuje się do wody trochę | osoba, która w takim momencie |ciej karę lub śmierć, na podsta- 
prochu z posadzki świątyni. — |zmajdowała się przy zwłokach, |wie wyniku Sądów Bożych, po- 


O ile żona jest niewierna, po wy 


piciu takiej wody ulega rozdęciu | 


brzucha i 
gangrenie nóg. 

Niewinna natomiast nie odczu 
wa żadnych zmian i zachowuje 
w dalszym ciągu płodność. 

Potworną torturą była próba 
wrzącej wody lub oliwy, rów- 
nież bardzo często stosowana. 
Do kotła z wrzącą wodą lub o- 
liwą, wrzucano kamień, względ- 
nie pierścień, a podejrzany o 
zbrodnie musiał gołą ręką 

przedmiot ten wydobyć, 

Ze stopnia oparzenia wnios- 
kowano o winie, lub niewinnoś- 
ci, Podobną była próba ognia i 
rozpalonego żelaza, Czasami 
wylewano roztopiony ołów na 
dłoń, przytykano rozpalone że- 
lazo do języka, lub też kazano 
chodzić bosemi nogami po roz- 
palonych płytach, O niewinnoś- 
ci świadczyło szybkie i dokład- 
ne gojenie się powstałych wsku- 
tek próby ran. 

Ludy, zamieszkujące 
mórz południowych, stosują do 
dnia dzisiejszego próbę 

dzikich zwierząt, 

Związanego delikwenta rzuca 
się w miejscu wodopoju dzikłch 
zwierząt, lub też każe mu się 
ieres) hd zatokę, w której są 
rokodyle lub rekiny. Jeśli jest 
niewinny, wychodzi cało z tych 
opresyj, jeśli padnie pastwą dzi 
kich bestyj, uważane jest- to za 
wymiar kary przez bóstwo. 

Próba pojedynku polegała na 
tem że niewinny zawsze pozosta 
wiał na placu boju przestępcę. 
(Jakże krwawą ironją jest fakt, 
że ten rodzaj zabobonu jeszcze 
do dziś dnia poczytywany jest 
za rodzaj... wymiaru sprawiedli- 
wości)... 

W wiekach średnich bardzo 
powszechną była próba trum- 
ny i krwi. Do zwłok zamordowa 
nego przyprowadzano wszyst- 
kich podejrzanych o zbrodnię i 
musieli defilować oni przed 


EE 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przyst, tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele | święta do 2 po poł Wszyst 
kie specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, latnpa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, anallzy 
(moczu, kalu, krwi, plwocin. wydzie- 
ln t t d) Operacje. opatrunki 
wizyty ma miasto. 
Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
wenerycznych 

1 niemocy płciowej 4 złote. 


Bl: EA 
FABRYKA LUSTER 


i ODLEWNIA SZKŁA 
J. Kukliński 


ŁÓDŹ 
Zachodnia 22 
Tel. 78-11. 
poleca po cenach naj- 
g niższych lustra, tre 

ma. tualety: (jasne 
> ciemne, w oryg'nal- 
nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyńcze oraz calkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Tapicerski 
Odnawianie t poprawianie 
przeniesieniem do domy, 
na raty I za gotówkę, 


Odbito 


luster z 
Sprzedaż 


na własnej 


okolice | 


!uważana była za mordercę. 

Rzecz prosta, że instytucja są 
| dów bożych rzadko kiedy wy-| 
Ki 


f 


Fascynująca kusicielka ekran 


nosiły jednostk! najniewinniej- 
sze, 


S, am 


u, Grota Garho, która olśni- 


ła Łódź jako „Boska kobieta” zabłyśnie w 2 najnow* 
szych filmach wytwórni „Metro” p. t „Kobieta interesu” 
] i „Żar miłości”. p"; 


Karabinierzy przy trumnie rybaka. 
Niezwykły pogrzeb wybitnego obywatela. 


Zmarłych odprowadza się | 
zazwyczaj na miejsce wieczne 
go spoczynku: w nastroju pod- 
niosłym, wśród ciszy i skupie- 
uła. Inaczej trochę wyglądał 
pogrzeb wybitnego mieszczani 
ua w Cefitrasalerno. 

Zmarły zwał się Dacunto I 
był za życia prezydentem pew 
ięgo i 
zwiazku rybackiego. 

Gdy przyszło» do wynoszenia 
trumny z - kościoła. . powstał 
spór między członkami dwu ry 


walizujących towarzystw ry- 


|backich. Szło o to, komu przy= 
i 


padnie w udziale zaszczyt nic- 
sienia trumny obywatela. 


Od słów przyszło do czy- 
nów. Dobvto noży i rewolwe- 
rów i rozpoczęła sie najformal 
niejsza "masakra. Jako oręża 
użyto „również pochodni po- 
grzebowych. któremi ambitni 
rybacy poczęli się nawzajem 

bić po głowie. 
Dopiero 150 karabinierów roz- 
broiło i rozdzieliło rybaków. 
Teraz jednak sprawa pozosta- 
ła w zawieszeniu. a trumna 
czekała spokojnie dalszych wy 
padków. Dla uniknięcia ponow 


Humor aury. 


eli w okolicy pme A 


jmi i 
— O. mamy. Nap 


Í s s_4 P e P > a uw 
opowiadanie pewne- |chtąc pośpieszyć do więźniów |człowiek który PIER 


|lo nas, iest merdoree 
A dlaczego I 
(karany? | 
| — On jest ukareR M 
karany do końca ŻE 
Ja tego MIEJ 
|Jakże wy to robicieć 
— Nikt do niego 
|mikt nie  spuszczar AE 
|Musi on uprawiać 
imordowanego. 284 
grunt uprawi ażeby 
swojej ofiary dać BR 
nie. Jeżeli żniwo 
musi jej swoję | 
własne zbiory = 
— Kiedy ten CHON 
nit zbrodnię? — Zai ; 
narz. 1 
— Przed dziesiędii 
— | od tego „CZ 
niego ani słowa 
dział? „| 
— Nikt z wyja tko, 
bliższych krewnych 
Przyznać trzeba 3 
|karne dzikich jesti 
|czne kulturalne TIS 


ienerz 
dzenie 
odbę 


jawa, 22 
4 i Warsza 
znanja 
t Prezes Bar 


Wieczorne rott 
Teatr Miejski: — HIN 
Kameralny; — Kokot 
stwa. z 
Teatr Popularny: — Ror A 
Apollo: — Robert I BE 
f'rocz scansów: © pódE 
Bajka: Strażnicy onai 
chon) 
Casino: — Śmiej się ME 
Czary; — Pancerny dy? 
Focz seansów: o godhi 
Corso: — W. oblicze 
| Pierwszy seans 4:11 
Capitol: — Ramona. 2 
Grand Kino: — MHOSH3 
Luna; — Prywatno 26 
Heleny 
|Ludowy: — Walka nam 
Podz seansów o godta 
M. Galerja Sztuki: — 
twa św Łubasza 
Oświatowy: — Anioł 
Pocz seansów: ^ god 
Mimoza: — Idiota. 
Odeon: = W obliczu 
Pacz scansów: a goa | 
Palace: — Pieniądz. 5 
Resursa: — Cyrk ROM 
| Splendid: — Prawo F 
Pocz ścansów: 430 © 
Spółdzielnia: — Z 0% 
Pocz seansów: 4.30 % 
Wodewii — Hrabina EA 
Początek sansów © 3 
Zachęta: — Niewino 
ścią, 


skien 
va, 
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WINSZUJE 
Jutro: Piotrowi 
Wschód słońca % 
Zachód — 16.5% 
Długość dnia II 
Przybyło dnia %4 
Tydzień 8. 


nej scvsji zaniesli 
cmentarz karabinie 
sposób i wilk był 23 
cati. ać 


Eskimosl w Grenlandii znaleźli się wskutek niespodziewanej fali © PN 
w katastrofalnem położeniu. Z powodu brakq śniegu nie mogą udawā 
na łowy. (Depesza). 


Na południu. 


Palmy „mi 
gu, Całe karawany 
objuczonych rumem 


się pod ciężarem śnie- 


Pod 


wielbłądów, 
idą na ratu- 


nek zmarzniętych mieszkańców oraz 


i miast portowych. 


Życie zamarło 


jak pod bie 'unem, 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 


Za redakcię odpowiada: 


biegunem. 


Psy i Eskimosi pocą się jak ko 
rzyni. Nawet najstarsze góry | gi 
we nie pamiętają takiej fali cie 
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Roman Purmański 


